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ZapoHieaic zasłnifi.
D nia 8 b. m., ja k  w iadom o, odbędzie się

pośw ięcenie portu  gdyńskiego. U roczystość 
ta , w k tó re j weźmie udział P an  Prezydent 
R zeczypospolitej i  członkowie rządu, pozo­
sta je  w  zw iązku z tym  fak tem , że ukończo­
n y  został pierw szy okres budow y portu , gdy 
przez w ybudow anie i oddanie do uży tku  
publicznego s trefy  wolnocłowej oraz dw or­
ca  m orskiego zam knięto cykl tych  prac, po 
k tó ry ch  p o rt gdyńsk i stanow i już pewną 
w ykończoną i w szechstronnie w yposażoną 
całość gospodarczą.

W  osta tn ich  czasach raz poraź obchodzi­
m y różne św ięta i uroczystości, w ięc tru ­
dno się dziwić, że społeczeństw o nieco już 
zobojętn iało  na  n ie  i że nab ierają  one b a r­
dziej ch arak te ru  oficjalnego. Coraz częściej 
odbyw ają  się te uroczystości bez udziału 
społeczeństw a, a  zainteresow anie niem i jest 
m inim alne. P rzechodzą bez w rażenia, bo za 
wiele je s t w  nich szablonu, a  za m ało myśli 
nap raw dę tw órczej. W szystkie obchody 
urządzane są pod jednym  kątem  w idzenia 
i  jedno m ają zawsze na  celu. N aw et prze­
szłość n ag in a  się do potrzeb ak tualnych  
i  pragnie się n ią  uspraw iedliw ić w spółcze 
sną rzeczyw istość polską.

U roczystość w  Gdyni nie będzie miała 
teg o  charak teru , chociażby naw et usiłow ano 
ją  w tłoczyć w  zw ykle szablonow e ram y. 
N ie będzie m iała , bo przedm iotem  jej jest 
spraw a żyw a i w ielka. Uwieńczy ona dzie­
ło , w praw dzie jeszcze ostatecznie nie ukoń­
czone, ale posunięte już bardzo naprzód, 
dzieło, z k tó rego  państw o i naród  m ogą być 
n ap raw dę dum ne. Dzieło stw orzone w spól­
nym  w szystk ich  w ysiłkiem  i odpow iadające 
najg łęb iej odczutym  potrzebom  całego spo­
łeczeństw a.

N a daw nych piaskach' nadm orskich 
I przybrzeżnych torfow iskach pow sta ł w cią­
gu  kilku  la t  najw iększy dz?ś na  B ałtyku  
p o rt o obszarze 1.300 ha, będący  „okiem  na 
św ia t"  Polski, niezbędny w najistotniejszcm  
tego  słow a znaczeniu czynnik  je j politycz­
nej i gospodarczej niepodległości i niezałe- 
żrośc i. W ielkie dzieło, niepozbaw ione n ie­
w ątpliw ie pew nych cech polskiego roman­
tyzm u, a jednak  oparte  n a  trw ałych funda­
m entach polskiej energji i polskiej pracy.

To w szystko  trzeba  sobie uprzytom nić 
w  przeddzień pośw ięcenia portu  gdyńskie 
go, k tó ra  to  uroczystość pow inna się odbić 
jaknajżyw śzem  echem  wszędzie, jak  Polska 
długa i szeroka. Nie często się zdarza nam 
przeżyw ać ta k  radosne chwile, w k tó rych  
naród  cały, w szystko, co jest w  nim  żywe 
i m yślące, łączy się w  jednej m yśli w  uzna­
niu d la  dokonanego dzieła i w  prześw iad­
czeniu, że s ta ła  się rzecz w ielka, nieodzo­
w na dla dobra państw u i d la  jego przyszłe­
go rozwoju. T ak ie  chwile są rzadkie w ży­
ciu każdego narodu , a tem bardziej w  życiu 
narodu  polskiego, zm uszonego jeszcze bory­
k a ć  się z takiem i przeciw nościam i, od k tó ­
rych są  w olne inne narody .

Ale. ciesząc się z portu  gdyńskiego, nie 
wolno nam  zapom inać o tych , którymi Pol­
sk a  zaw dzięcza odzyskanie w ybrzeża m or­
skiego i ju trzejszą uroczystość. O tych prze- 
dew szystk iem , k tó rzy  w  czasach, gdy  m yśl 
o n iepodległej Polsce b y ła  jeszcze roman- 
tycznem  m arzeniem , kierow ali uczucia P°P  
sk ie  w  s tro n ę  B ałtyku , budzili d lań  za in te­

resow anie i  o d k ry li . . .  G dynię. Bo jeszcze 
Polska by ła  w  niew oli, g d y  o Gdyni zaczy­
nało być głośno o w szystkich trzech  rozbio­
rach, gdy  zaczęto o niej mówić i do niej 
jeździć.

O dkrył G dynię i  uczynił tę  nadm orską 
wioskę popularną i głośną w całej Polsce 
ś. p. A ntoni Chołoniewski, znakom ity  publi­
cysta , zaw cześnie zapom niany. P isał o niej 
i o w ybrzeżu B ałtyku  bardzo dużo w- w ar­
szaw skim  „Św iecie" i na  łam ach naszego 
pism a, P isa ł i p rzekonyw ał społeczeństw o
0 konieczności zajęcia się niemi, a czynił to  
z tak im  ta len tem  i z  ta k ą  głębią przekona­
n ia , że poruszył opinję, że w zbudził dla 
um iłowanej przez siebie spraw y szczery
1 głęboki entuzjazm , k tó ry  u jaw nił się i ode­
grał w ybitną rolę w okresie K ongresu W er­
salskiego, gdy  w ażyły  się losy  Polski i joj 
w ybrzeża m orskiego.

A gdy  w tym  czasie pow stał wt K rako­
w ie K om itet p ropagandy , k tó ry  w ziął na 
siebie niełatw o zadanie p rzekonyw ania  opi­
li ji zagranicznej o słuszności p raw  naszych 
do w ybrzeża m orskiego i G dańska, ś. p. 
Antoni C hołoniew ski, jak o  referen t tego 
kom itetu  i au to r k ilku  broszur, w ło­
żył w  tę  p racę  olbrzym i zasób energ ji i za­
pału. Św iadczą o tom znow u jego a rty k u ły  
w „Głosie N arodu", ja k  i a rty k u ły  na uży­
tek  p ropagandy  zagranicznej. I p raca ta  
nie poszła na  m arne. Pierw szy pionier m y­
śli o B ałtyku  i o Gdyni mógł się przekonać, 
jak  jego m arzenia p rzyb ra ły  k sz ta łty  re ­
alne... *

I  dziś, w  przeddzień pośw ięcenia portu 
gdyńskiego , pow stałego  n a  m iejscu, gdzie 
znajdow ała się um iłow ana przez ś. p. A nto­
niego C hołoniew skiego nie w ielka w ioska 
nadm orska, do k tó re j często jeździł i do od­
w iedzania k tó re j zachęcał innych, trzeba 
przypom nieć o tych  w ielkich zasługach 
przedw cześnie zm arłego p isarza  i p a trjo ty . j 
I w ydaje  się nam , że w  dniu  pośwdęcenia 
portu  gdyńskiego, k iedy  odbędzie się ró­
wnież odsłonięcie tab licy  k u  czci S tefana 
Żerom skiego w  tym  domu, w  k tórym  tw orzył 
„W ia tr od m orza", powinno było także n a ­
stąpić odsłonięcie tablicy , albo innego do ­
wodu pam ięci o tym , któ^y odkry ł dla spo­
łeczeństw a polskiego G dynię, a  dla odzy­
skan ia  w ybrzeża m orskiego przez Polskę 
położył olbrzymie zasługi.

O tern nie wolno było zapom inać!
A. D.

S d i c z t t  S n t e r p r c i M g n e
clice sanacja zastosować przij hcSiwalaniu honsftjfócfl

Warszawa, 6. 12. (Telef. wł.) Po długich 
obradach komisyj konstytucyjnych sejmowej I 
senackiej Klubu B. B. ukończono wczoraj o- 
brady nad nowym projektem konstytucji i 
projekt ten będzie w najbliższych dniach przed­
łożony plenarnemu Klubowi B. B. W projek­
cie, opracowanym przez p. Cara, wprowadzo­
no nieznaczne zmiany. Projekt ten przewidy­
wał odpowiedzialność rządu jedynie przed gło­
wą państwa, Wedlo poczynionych zmian, rząd 
musiałby ustąpić, o ile otrzymałby wotum nie­
ufności i Sejmu i Senatu. Projekt „elitarny” 
pułk. Sławka, przyznający czynne prawo wy­
borcze d o 'S en a tu  jedynie kawalerom Yirtuti 
Militari i Krzyża Niepodległości, został podo-

Chodzi teraz o sposób przeprowadzenia tyeS 
zmian w Sejmie mimo, że B. B. nie posiada 
wymaganej przez konstytucję kwalifikowanej 
większości. Nie brak planów, afcy cały projekt 
„ubrać1' w taką formę prawną, która większoś­
ci kwalifikowanej nie wymaga. Mają być żar­
tem przedstawione Komisji Konstytucyjnej Sej­

mu .,tezrt‘, nie zaś artykuły ;!). Tezy te, zda­
niem projektodawców mogą być uchwalone zwy 
kła. (!) większością głosów. Jest to oczywiście 
całkiem nowa, mglista i niepraktykowana dotąd 
forma ustawodawcza, która wydaje się nie­
prawdopodobną. Nieoczekiwanych interpreta­

c j i  brio  już jednak, jak wiadomo, bardzo wie­
le. Koła sanacyjne utrzymują, że po uchwaie-

bno utrzymany wbrew7 sprzeciwom konserwa niu tych tez nastąpi rozwiązanie Sejmu, 
tystów a przedewszystkiem kół gospodarczych. | — . . .

458.000 dzieci poza szkołą.
.MOWA P. PREMJERA JEDRZEJEWICZA.

,(Warszawa, 6. 12. (PAT.) Dzisiaj rano pod 
przewodnictwem pana premjera Jędrzejewicza

się do warunków7, jakich od administracji szkol 
nej wymaga nowa ustawa ustrojowa. Poprze*

jako ministra WR i OF w- sali obrad minister- reorganizację inspektoratów przeprowadzona 
stwa WR i OP rozpoczęły się doroczne obrady będzie jednolita i zwarta administracja szkol- 
Pań>sj(wowej Rady Oświecenia Publicznego. , na. Zatarte pozostaną różnice dzielnicowe, po 
* ' Zebranie zagaił pan premjcr j wygłaszając zostałośei po trzech obcych systemach.
przemówienie, w  ktćrem  przedstawił zarys 

spraw wykonanych w . zakresie oświaty w cią­
gu roku sprawozdawczego. Mówiąc o budżecie 
ministerstwa pan premjęr. podkreślił, że dzięki 
umiejętnej i oszczędnej gospodarce udało się 
mimo zmniejszenia budżetu o 4 proc. utrzymać 
dotvchczasowy stan ilości etatów nauczyciel- 
skich. Omawiając reorganizację administracji 
szkolnej pan premjcr zwrócił uwagę, że spra- 
w7a ta  uregulowana ustawą z roku 1920 o tym­
czasowym ustroju władz szkolnych nie odpo- 
w-iada dzisiejszym potrzebom. Metody pracy 
inspektorów szkolnych określone przeważnie 
przestarzałemi przepisami, ni ety! ko nie harmo­
nizują. z wymaganiami obecnej doby, lecz u- 
trw alają odrębności pozostałe po zaborcach. 
Nowy ustrój administracji szkolnej usunął nie­
domagania dawnych przepisów dostosowując

Omawiając szkolnictwo powszechne pan 
premjer stwierdził z uznaniem wysiłki podle­
głego mu nauczycielstwa i władz szkolnych, a  
także społeczeństwa, dzięki którym powierz­
chnia izb lekcyjnych w Państwie zwiększyła 
sio w roku 1932'33 o 53.000 metrów7 kwadrato­
wych, a w roku bieżącym o 80.000 metrów 
kwadratowych w stosunku do roku poprzed­
niego. Jeżeli się weźmie pod uwagę — zazna-7 
czył p. premjer — że liczba uczniów w szko­
łach p̂ rzy tej samej ilości etatów nauczyciel­
skich zwiększyła się o 6 a nawet 7 proc., a sto 
pień realizacji powszechnego nauczania w tych 
warunkach wynosił 90.7 proc. (bez Śląska), to 
należy stwierdzić, że wysiłek był ogromny. 
Przy całym jednak wysiłku administracji szkol 
nej i nauczycielstwa nie udało się uniknąć, że 
około 458.000 dzieci pozostało poza Szkołą.

a s s »

Francja nie zmienia stanowiska
w sprawi© rozbrofewSa.

Paryż, 6. 12. (PAT.) Koła poiityczne stwier- że następne spotkanie nie będzie miało miejsca, 
dzają, że po rozmowach Paul Boncoura z Ben-1 Następnie Paul Boncour wyraził zadowolenie 
dersonem francuski punkt widzenia nie uległ z tcg°. że glćwmym celem podróży Henderso- 
żadnym zmianom, i gdyż — jak to oświadczył na po Paryżu była chęć poinformowania się u 
Paul Boncour wczoraj wieczorem dziennika- ministra francuskiego o jego ideach, dotyczą-- 
rzom — prace rozbrojeniowe będą mogły być cych gwarancji wykonania konwencji rozbroje- 
prowadzone jedynie na g-runcie ściśle okre- niowej. Paul Boncour przewiduje specjalną pro-' 
słanym w jego niedawnem przemówieniu w Iz- cedurę, opartą na stwierdzeniu uchybień prze- 
bie Deputowanych. Paul Boncour oświadczył'ciwko postanowieniom konwencji. V Procedura 
Hendersonowi, że Francja pozostaje nadal naj ta  obejmowałaby sankcje od ostrzeżenia do 
stanowisku, usfalonem w pełnem porozumieniu środków przymusowych, a następnie w razie 
z Anglją, Ameryką 1 Włochami dnia 14 paź-'gdyby nie dało to wyniku, do uznania spraw- 

' dziernika w Genewie zaraz po wycofaniu się cy uchybień za napastnika. Wreszcie Paul Bon- 
| Ntemiec, Paul Boncour stwderdził również, ż e . cour i Henderson zgodnie stwierdzili, że kon* 
j od czasu spotkania Francoisa Ponceta z Hitle-1 ferencja rozbrojeniowa może i powinna kon-

g o
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Prawica 207, lew oa 09 mandatów.
Ostateczne wyniki wyborów w Hisżpanji,
Madryt, (PAT.) Oficjalne ostateczne wyniki potrw a k ilka dni. 

wyborów do kortezów przedstawiają się, jakj 
następuje: prawica 207 mandatów, centrum

rem ambasador francuski nie rozmawiał więcej 
z kanclerzem Rzeszy, co jednak nie oznacza,

tynuować swoje prace.
   jrtsfa

USZKODZENIE DŹWIGU W GDYNI.
G dynia 6. 12. (PAT.). Dzisiaj w  porcie 

gdyńskim  podczas przy  cum o w y  w ania s ta t­
ku  „Sagaporack" cło nadbrzeża polskiego, 
pękła li,na podana ze s ta tk u  n a  holownik. 
Spowodowało to  raptowne przesunięc'e s'ę  
statku pod naporem  w iatru  do przystani i 
uszkodzer.!e dźwigu Nr. 25. R em ont dźwigu

WIĘŹNIÓW BRZESKICH MOŻNA 
ODWIEDZAĆ.

Warszawa, 6. 12. (Telef. wł.) Kilku adwo-i 
katów uzyskało zezwolenie na widzenie się  ̂ z  
więźniami brzeskimi. Adwokat Benkiel widział 
się z nimi w ciągu dnia dzisiejszego.

RUSZCZEWSKI APELUJE. 

Warszawa, 6. 12. (Telef. wł.) Do Sądu A-

167, w tem 104 radykałów i lewica 99, w tem uroczystem pośw 
kc onn: , i ; . u _  Dmie udział równioż P.

Warszawa, 6. 12- (Te'ef. wł.) W piątkowem pel. wpłynęła skarga apelacyjna złożona przez 
czystem poświeceniu portu w Gdyni weź-i obrońcę Ruszczewskiego. Ruszozewski choru-

58 socjalistów.
portu w Gdy 

Prezydent Rzplitej. je
oncę 

na serce.
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Srak równowagi.
"W dniu 11 b, m. m a się rozpocząć n a  d o ­

bre, o  ile to  je s t  w ogóle możliwe w  naszych 
stosunkach  po litycznych , sejm ow a sesja bud 
żetow a, n ic  w ięc dziw nego, że n a  lam ach 
p ra sy  zaczyna się dyskusja  n a  tem at bud ­
żetu . M iędzy innem i zam ieszcza m\ agi w tej 
spraw ie „P rzeg ląd  G ospodarczy", organ 
cen tralnego  zw iązku przem ysłu polskiego i 
w yraża sw e pow ażne w ątpliw ości co do zró 
w now ażenia hudżetu  naw et p rzy  pom ocy 
pożyczki w ew nętrznej. ..Przegląd Gospoda r- 
czy“ pisze m iędzy innem i:

„nawet w razie całkowitego dopisania do­
chodów w skali przewidywanej, dosięgłyby
  t .  j  » ■* - ___11 i  j _

o czcm piszą inni?. Nadużycia rozwodowe
R rilr  M w n n u ian i  »

C e r k w i  p r a w o s ł a w n e j .
Na lamach „Kurjera Czerwonego1', (z  dnia ezoną przez męża żonę pojmie, teinsaniem i oua 

1 bm. Nr. 277") w artykule- p. n. „Panika wśród winna jest przestępstwa. Gdyby cudzołóstwo 
rozwodników** znajdujemy niezwykle charakte było wystarczającym powodem do rozwodu, 
r \  etyczne wyjaśnienia przewodniczącego pra- byłoby to równocześnie sankcjonowaniem wy- 
woslawnego sądu duchownego w. Warszawie,-, stępku a rozwód z tego tytułu, przywracający 
o. Antoniego Rudlewskiego, w sprawie ,.pod- swobodę, byłby poniekąd nagrodą i premją za 
staw prawnych-* rozwodowej procedury, prawo- popełniony występek. Według przepisu 3t-are- 
siawnej, której niebywale nadużycia, już od go Zakonu (Dout. 22, 22) niewiasta cndzoloż 
15-tu lat systematycznie praktykowuuie na zie- na skazywana była na karę ukamienowania, w 
miaeh Polski odrodzonej, zmusiły wreszcie na- No wyra zaś. Zakonie — gdyby przyjąć wyja- 
szą prokuraturę państwową do wszczęcia do- śnienie fabrykantów rozwodów — z powodu 

i chodzeń na drodze sądowej. tego samego otrzymałaby poniekąd przywilej,
Duchowny prawosławny, broniąc karygod- bo. odzyskiwałaby wolność i prawo do zawar-

one zaledwie 1.913 milj. zł., czyli kwo^y o nych ater rozwodowych, uprawianych/ przez cia nowego .związku małżeńskiego. 
ponad 200 milj. zł. niższej od przewidyw a-1 konsystorz prawosławny w Warszawie, twier- Taką występną wolnością obdarza 
nyeta w nowym roku wydatków". Liczby te dzj m. ;n _ ..y punktu widzenia, rclig.ii nitrze- (za sute opłaty) wiarołomnych mężćw i wiarO- 
prowadzą nieodpatcie do wniosKu, że jeśd ścijańskioj nie popełnia kościół prawosławny łomne’ żony Cerkiew prawosławna i jej przed.
preliminarz wydatków na r. 1931/35 okre-j żadnych wykroczeń, alłtowiem w Ewangelji stawiciele na ziemiach Polski odrodzonej, któ-
śla, według oświadczenia p. ministra skarbu jest powiedziane przez Jezusa Pana, ż e ' roz- rzy słów i nauk Chrystusa, za wartych w Ewan 
nieodzowne minimum potrzeb państwa, to^wodów można udzielać w razie sprzeniewie- gelji. nadużywają do uzasadnienia i nsprawie-
jednak kwota tych wydatków nie odpowia- rżenia wiary małżeńskiej (Mateusz 19, 9)... dliwienia swych karygodnych praktyk rozwo-
da jeszcze obecnim  rzeczywistym możliwo-, Chrystus Pan w swych nauczani ach dał zgodę dowych, które w ciągu kilkunastu la t naszego 
seioru gospodarstwa narodowego î  jest o d na rozwody, gdyż przewidywał, że lepiej w niepodległego byiu narodowego rozbiły około 
Dicb wciąż dosyć pokaźnie wyższa . j drodze prawnej kwestje ludzkie rozstrzygać, 30 tysięcy rodzin polskich.

n!ź’, Dje załatwiając ich przychylnie, przyezy- Nieuzasadnione też jest odwoływanie się do 
mac się do siania zła w pożyciu dwojga ludzi, przepisów zawartych w prawie o małżeństwie 
którzy dla jakichś względów okazali, się nie- z 1S3g r , które w niektórych artykułach (198 
zgodnymi^ do^ wspólnego przebycia ciężkiej —203) gwarantowały wyznaniu prawosławne- 
drogi życiowej*". _ mU) jai-0 religji w okresie caratu „panującej**,

Następnie A. R. dowodzi, że „prawo stano- specjalne przywileje i prerogatywy z uszczerb- 
wione przez hidzi**^ a  mianowicie prawo mai- ]cjem dla religji katolickiej. Powyższe prero- 
żeńskie z 1836 r. i Konstytucja polska dają gatywy, jako ograniczające prawodawstwo 
możność udzielana* rozwodów^ bez oglądania kościelne katolickie i niezg°t!ne z przepisami 
się na prawa Kościoła katolickiego, zagwaran- Konkordatu, zniesione zostały na mocy okól- 
towane przez Konstytucje i Konkordat. nika rządu polskiego z dnia 26 sierpnia 1925 r.

Przedewszystkiem ^stwierdzić należy, że po- Wreszcie zmiana, wyznania nie rsprawie-
wo ywanie się eo ogow prawos awnych na au- j j jwja z punktu prawa państwowego wszyst-
to ry tet Ewangelji w celu uzasadnienia swych kJcJi rozwodowych konsystorzy Pra-
praktyk rozwodowych jest czczym wybiegiem • w Pofece> Zmiana bowiem wyzna.
. oczywistym fałszem. Chrystus Pan bowiem w nia jed z malżonków (co si naj.
przeciwieństwie do praktyki żydowskiej w Sta ° , . , , v , A' , Ł  . częściej dzieje przv praktykach rozwodowych)rym Zakonie, k tóra dopuszczała rozwiązanie . , . • , , •j . . .. - . me powoduje zmiany sądu, orzekającego o wn-węzła małżeńskiego za nomocą. - t. zw. listu . , . ,. . , .  , . • f  „ i. , .  » , . zności węzła m rhensinego, gdyż wówczas mał-rozwodowego, przywraca małżeństwu nienaru- . , . , , . , , , v ' . ,„ . , , /  . , . , . , zenstwo takie traktowane jest jako mieszane
szalną trwałość, jaką posiadało od samego po- . Qrzeka w dal d  d wyznania> któ-
wstama. " Na pytanie bowiem faryzeuszów: regQ duch(wny udziela śhllm (art

Polacy i polskość w Gdańsku.
Równowaga- pom iędzy potrzebam i skar­

b u  a  m ożliw ościam i życia gospodarczego — 
zdaniem  „P rzeg lądu  G ospodarczego*1 —  zo­
s ta ła  w  osta tn ich  czasach bezw zględnie n a ­
ruszona. W niesiony pra oz rząd  prelim inarz 
b udże tu  nie przyw raca  te j rów now agi.

G dański koresponden t „K u rje ra  W ar- 
, Stawskiego** streszcza  w  dłuższym  a r ty k u ­
le wydaną, w  D reźnie książkę  K u rta  F rey- 
ta g a  „Raum . deut&che Zukunft-G  renzland 
im  Osten**, w  k tó re j a u to r  zdaje spraw ę ze 
swrego poby tu  w  Polsce, n a  Litw ie, w  E sto ­
n ii i n a  Łotw ie. Znajduje sto w  niej także 
rozdział o G dańsku. W yniósł z niego p. 
F re y ta g  w rażenia bardzo op tym istyczne dla 
Niemi&c, a  n a tom iast pesym istyczne d la  Po 
laków  1 polskości w  G dańsku.

„Plan Polski bądź zmuszenia Gdańska 
do posłuszeństwa, bądź uczynienia zeń mar­
twego miasta, dotychczas nie powiódł się...

etronnej wymiany towarów ! ruchu handlowe­
go przyczynia się do zwrostu dobrobytu 
w Szwecji14.

Artykuł kończy się następnjącemi 6łowy: 
„Doświadczony ciężko przez los naród pol­

ski budował swoje państwo, gotów zawsze do 
obrony swoich granic i swego bytu państwp- 
wego“. ' '■

W całej prasie szwedzkiej, w  szeregu arty­
kułów wstępnych, poddano przyjaznej i życzli­
wej ocenie zawarcie nowego polsko-szwedzkie­
go traktatu  handlowego. Podkreślano przy tera 
trudności, jakie dzisiaj nastręczają się przy 
zawarciu traktatów  handlowych między pań­
stwami w istniejących ciężkich warunkach 
ekonomicznych, zaznaczając, iż właśnie w tym 
wypadku, przy podpisywaniu umowy polsko- 
szwedzkiej, obie strony okazały jaknajdalej 
posuniętą dobrą wolę. Życzenia ja.knajwięk- 
•fizego wzrostu, stosunków 'hjindl.cwych między 

hojnie ' Polską- a Szwecją towarzyszą ze strony prasy 
i opinji szwedzkiej wszelkim poczynaniom- na 
drodze zacieśnienia węzłów przyjaźni między 
sąsiedzkiemi państwami. ,,.a

Niezależnie od spraw gospodarczych i han­
dlowych, któremi tak żywo zajmuje się prasa 
tutejsza, gdy chodzi o stosunki z Polską, po­
święca się dużo życzliwej uwagi rozwojowi 
stosunków we wszelkich innych dziedzinach. 
*V wielkich tygodnikach i pismach ilustrowa­
nych sztokholmskich zamieszczono szereg zdjęć 
z przebiegu uroczystości listopadowych w W ar­
szawie. Można śmiało powiedzieć, iż tu, 
w Szwecji, mamy dobrą, prasę i dobrą opinję.

E. R.

Minęło przeszło dziesięć la t  powojennej hi- „Godzili się człowiekowi opuścić żonę swoją. " ,
storji Gdańska. 1 jak odbiły się one na du-.d la którejkolwiek przyczyny?** tak odpowiada: Dbrotca

19G).

storji Gdańska. T jak odbiły się one na au- um KŁurejkiuwieK przyczynyt -  iuk oapowmaa: - - -  — rofwodcw, ^ nton\  Rudlewski prę
szy Gdańska? Dla każdego widoczne jest, „Kie czytaliście, iż który stworzył człowieka ^ ° ) zc^ •. Parafń  P^w os awnej na »o3wa , 

y °  —  l - ■’ • . . .  ...... . . i  twiprdzi za ,̂ wszyscy, którzy dta jakichkoJ-
się do t. zw. koś-

jącego pod juryzJy-
pewniona nietylko polskim handlowcom,' jednem ciele. Co tedy-R ćg  złączył," człowiek (/ er^ wl; “ °8% korzystać z praw roz w o-
lecz również polskim robotnikom, copraw-1 niechaj nie rozłącza1* (Mateusz 19, 4—6). Na dowycłi Ceiwwi prawosławnej, me n ie j
da doprowadziła do utworzenia się w Gdań- pytanie zaś uczniów swoich, czy godzi się mę- w'a,7- ' )tóz;<z P,,nkt'« SCiS,e pr^ P t,°  *
sku 30.000 kolonji polskiej. Nie można za- żowi żonę opuścić, odpowiada-Chrystus Pan: wmdze państwowe winny coiych ej za pomę-
przeczyó także, że Polacy starali się tu za- „Wszelki, który opuszcza żonę swą a drugą- cą. prokuratury za westjonowao e0 nosc pr -

_ T im m ip i M idT n łr»7.v_ k t n  nrl otłU ŚZ C Z O llft
filtr t. zw. kościoła narodowego,

szy od polskich ochronek, a na gimnazjum

puścić głebsze korzenie, stworzywszy sze- pojmie, cudzołoży, a  kto .od męża opuszczoną liry «r0^ °  owtoj pi zepuszczanej pizez
polskich placówek kulturalnych zacząw pojmie, cudzołoży** (Łukasz, 16, 18). f", ZW- kościoła narodowego cieszącego

°  •   - -  -*-------I Co się zaś tyczy trudności wysuwanej z się rzekomą jurysdykcją* konsystorza prawo-

K ł ó t n i e
w ś r ó d  N i e m c ó w  ś l ą s k i c h .

Hasło „jednoczenia się**, rzucone przez hi­
tlerowców, wywołało wńród Niemców śląskich 
wielkie spory i kwasy. Niema zgody co do 
tego, jaka właśc-iwie part.ja ma reprezentować 
.,Volkstum“. Rości sobie do tego pretensje 
silna „Christlic-be Molkspartei1* (dawniejsza 
Kathcł. Yolkepartei), wielkie ambicje ma także 
Deutsche Partei (której organem jest „Katto- 
witzer Zeitung1*), a za obóz przyszłości uważa 
się Jungdcuteche Partei, której przywódcą jest 
inż. Wiesner.

Ta ostatnia w swym ■ organie „Der Au!-. 
bruch“ zaatakowała ostro wybitnych działa­
czy niemieckich, zarzucając im, że na obronie 
praw mniejszości niemieckiej dorabiają się ma­
jątków. Na zarzuty te nie było dotąd jasnej 
odpowiedzi, wobec czego jest dość prawdopodo 
bcem, że <są prawdziwe.

Otóż kierownikowi „Volksbunclii“., b. pos. 
Ulitzowi wyliczył „Autorach**, że po-biera po­
nad 3 tysiące zł. miesięcznie. P. Janisehowski, 
urzędnik biura prawnego „Yolksbnndu1* pobie­
ra 1.440 zł., a jeszcze niedawno otrzymywał

s&v vu uvm vuv», -w ^,-,iuu.u|u.n| — — —t —   ̂ —  . . . .  „ , , . . , , , . 1.720 zł. miesięcznie. Onrocz te^-n 0'trzvmał
poiskiem i organizacjach studentów politech tekstu Ewangelji, zamieszczonego u św. Łuka- sławnego, gdyż cała organizacja tego ,Lo..eo- połyrakę 250{) %Ł za niskim pi-0° entem 4 % .
nild skończywszy. Pomimo to jednak, jak sza (19, 9), że z powodu poróbstwa mąż może ł* jest wyłącznie powołana do zyeia w tym, Qr Srok;li kierownik niemieckiej instytucli
zewnętrznie, tak  również i wewnętrznie, | żonę opuścić, to egzegeci katoliccy jednomyśl- eelu, by spełniać niedwuznaczną rolę " V,Ura wajmuiąeei się budową szkól, otrzymuje mie-
wplvw elementu polskiego równa sie do- nie tłumaczą, że w tym wypadku opuszczenie stręczen rozwodowych, za które wieloraiłjono-f e i e c ^ n 1 e  2.0C0 zł. Oprócz tego otrzymał 5 twe.
tyohczas zera. Można po^iedtłeć.. że m i a s t o  oznacza nie zerwanie samego węzła małżoń- we sumy płyną do kieszeni fabrykantów roz- p 0 . y c ? k L
jest zbyt zwarte w swym charakterze, zbyt.skiego, lecz wspólnoty życia małżeńskiego, wodowyeh. Ten cel wyraźnie ujawnia p- A. R„ B pogeł Goldmaan 7j Królewskiej HWy
ierlnoPte i wskutek te^o całkowicie imuni- czy 'i t. zw. separację. Przemawia za tem tło- oświadczając, ze me zmieniając wiary, mogą
« «L X  » .  in. » * * * « * * .  4.  e . » « -  N iys“  i praŁ  ; « ? * *  pr - !
miecki pomimo konkurencji polskich znaez-i 5ia Die uwalnia od winy tego, kto opuszczoną (Praw rozwodowych), ci którzy „dla jakichko- 

. , 1 , , , l  ‘ . , ,  . 1 . niewiarte nrzez męża noimuje Gdvby z nowo- wiek względów* przyłączą się do kościoła „na-
me tańszych rąk  roboczych, me poddaje s i ę ,™ a s tę i  przez rodowego**. Zachęta „patrjotyczna**. Szyld ro-

syjsko-prawosławny — ukryty. Sapienti sat.
Czas najwyższy, aby wreszcie położono

zakusom wciągnięcia go w  polski prąd. J du cudzołóstwa małżeństwo zostało rozwiąza­
li oto mamy szczególny obraz: Mały obóz ternsamem onie strony otrzymałyoy swo- 

kultnralny polski buduje się obok niemiec- bodę; każda z nich mogłaby wejść w nowe
kie^o, ale nie jego kosztem. Miasto nie ma związki małżeńskie. A tymczasem Ewangelja, kres bezkarnemu znieprawianiu i rujnowaniu 
podatnego dla polskości grantu. Polski mówi, że winny jest cudzołóstwa, k to  opusz- dusz, sumień i rodzin polskich. (KAP.) 
obóz kulturalny nosi tu  wszystkie znamio­
na prowizoryczności. Liczni kupcy polscy 
powrócili, skąd przyszli, głosząc, że ich tu 
bojkotowano. Słuszniej mogliby powiedzieć, 
że stare niemieckie miasto nie jest grun­
tem. na którem mogłyby się rozwijać sa­
dzonki obcej, niższego rzędu kultury...

Polskość nie wywiera żadnego wpływu 
na losy Gdańska... Pomimo wszystkie usi­
łowania polskie Gdańsk bynajmniej nie stał 
się dotychczas wasalem... W głębi swego 
ducha Gdańsk pozostał rdzennie niemiec- 
kiem miastem, jakkolwiek trzeba przyznać, 
że wśród gdańskiej ludności nie brak ele­
mentów zadowolonych z samodzielności 
Gdańska. Ale i ci ludzie, trzeba to podkre­
ślić z cala mocą, nie czują do Polski ani 
krzty sympatji!**... (str. 2-3—25).
W yw ody bardzo ciekaw e i godne z a s ta ­

now ienia!
„Polski hitleryzm".

T y g o d n ik  ..Państw o Pracy**, organ .:Łe- 
g jo rm ^ -r lre h * *  pŁ ze:

„Mimo ujawnienia antypaństwowej roli 
Narodowo - Socjalistycznej Partji Robotni­
czej ..polski hitleryzm** swmbodnie rozwija 

, się w Polsce.
W Katowicach, w centrum m iasta zwra­

ca powszechną uwagę luksusowy lokal cen­
trali N. S. P. R., urągający polskiej racji

B W ™

D zbliżaniu Polski i Szwecji.
(Korespondencja własna).

Sztokholm, w grudniu.
W prasie i opinji szwedzkiej znajdziemy 

coraz więcej zainteresowania Polską i jej zna­
czeniem gospodarczem. Z okazji 15-ej rocznicy 
obchodu niepodległości Polski ukazał się w je­
dnem z najpopularniejszych pism szwedzkich 
w wychodzącem w Goteborgiu „Góteborgs 
Handelstidning** bardzo obszerny i  pochlebny 
dla kraju - naszego artykuł. Czytamy w nim:

stanu emblematami: błyskawicami w czer­
wonych kołach.

W edług nieoficjalnych danych liczba 
członków N. S. P. R. na Górnym Śląsku, 
pobierających żołd, przekroczyła 7.000 lu­
dzi.

Na ulicach spotyka się często osobni­
ków w wiśniowych koszulach, odcinających 
się na tle masy bezrobotnych wyglądem, 
znamionującym dobrobyt**.
Dziwne się rzeczy u  nas dzieją, na  k tó ­

re trudno  znaleźć w ytłom aczenie.

„W okresie piętnastu la t następujących po 
wojuje, stworzyła Polska z panującego w pierw 
szych czasach chasu uporządkowane państwo. 
Dzisiaj praca idzie żywo i składnie we 
wszystkich dziedzinach tycia, a przyświeca 
jej wiara w powodzenie. Polską podźwignela 
się finansowo i ekonomicznie, a stan jej ogólny 
polepsza się staie. Jako czynnik polityczny 
odgrywa dzisiaj Poloka dużą rolę w Europie*-.

„W historji Szwecji, czytamy dalej, odgry­
wała-Polska dużą a  często b. ważną rolę. Woj­
ny prowadzone bezcelowo między obu temi 
państwami, wyrządziły im dużą krzywdę. 
Szwecja przedsięwzięła wówczas jawnie bez­
nadziejną walkę o odepchnięcie Polski od mo­
rza. Dzisiaj zaś ta  sama- Szwecja ciągnie duże 
korzyści z istnienia wielkiego portu polskiego 
nad Bałtykiem, jakim iest Gdynia. Stosunki 
między światem handlowym Polski a naszym 
zacieśniają się i ożywiają co-raz bardziej. Zga­
sły i zniknęły nszawsze wszelkie ślady rywa-

otrzy-mał pożyczkę 500 zł. i 1 t-ys. dolarów* 
Nie płaci ani procentów ani rat.

Dalej twierdzi „Dor Autorach**, że „Katto- 
witzer Veceinsba.nk“ stracił 330 tys. zł., po­
życzonych lekkomyślnie, bez dostatecznych 
gwarancyj.

„Autorach** twierdzi także, że mężowie 
zaufania „Vo!ksbundu“ rozporządzają dużemi 
kwotami bez kontroli. Zapewne chodzi tu o za­
siłki wypłacane bezrobotnym i rodzicom dzieci 
w  wieku szkolnym, które to zasiłki są niekiedy 
przekupstwem.

Być może, że „Autorach** ogłosi dalsze re­
welacje o synekurach w organizacjach niemie­
ckich. Zaatakowani nie ulękli się bowuem wal­
ki i nie przyjęli propozycji inż. Wiesnera w 
sprawie stworzenia sądu honorowego dla roz­
patrzenia brudnych interesów.

Zaczepione przez „młodonie-mców** koją nio 
mieckie liczą na po-parde Berlina. Wprawdzie 
„Autorach*4 uważa się za pismo hitlerowskie 
i szerzy hasła narodowego socjalizmu, ale pra­
sa hitlerowska w Bytomiu najwyraźniej solida 
ryzuje się z Deutsche Partei i „Kattow. Zei- 
tung“. Jeden z hitlerowców pruskich oświad­
czył, że ruch młodoniemiecki na polskim Ślą­
sku nie ma mimo pewnych podobieństw nic 
wspólnego z ruchem Adolfa Hitlera, a nawet 
oddala się od tych przemian duchowych, jakie 
zaszły w Niemczech i nio wspólnego nie ma 
z ideą prawdziwej wspólnoty niemieckiej.

Zobaczymy, czy Berlin potrafi uspokoić po­
kłócone partje i której przyzna „zaszczytne4* 
prawo reprezentowania ideologji hitlerowskiej.

Celem oregnlow ania nakładu 
esimy •  tak aairyeM ejsu

wielkich postępów Polski, gdyia ‘wzrost obu- j g a le w & B io  p r e n u m e r a t y *

lizacji politycznej między oboma b a jam i, j .  .
szczerze i otwarcie cieszymy się na widok j p r o s i m y  •  $&K n a (r y e m e | S Z e  fe* o -
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Holenderscy poście •" Polsce.
Z Holandji do Warszawy przybyli w celn 

poznania naszego kraju znakomity publicysta 
ojciec Hennaiis z Zakonu Kaznodziejskiego o. 
raz wybitny działacz społeczny z Hagi, ks. 
Brink. O. Jacek (Hiacinthus) Hermans, domini­
kanin, który Polską interesuje się oddawna i 
darzy ją szczerą sympatją. Jako wybitny pu­
blicysta f czołowy współpracownik wielkiego 
dziennika holenderskiego .,De Maasbode" już 
w czasie wojny kilkakrotnie zabierał głos w 
sprawie Polski, a gdy w odpowiedzi na odezwę 
Sienkiewiczowską redakcja ,,Maasbode" zebra­
ła na rzecz ofiar wojny znaczną sumę składek, 
sam ofiarował się przewieść ją do Krakowa.

Wybory w woj. tarnopclskiem.
W dniu 10 grudnia odbędą się wybory w 

kilkudziesięciu miastach i miasteczkach woj. 
tarnopolskiego. W wielu miejscowościach wy­
stawiono tylko 1 listę polską. Oblicza się,' że 
na osrólną liczbę 500 radnych, Polacy zdobę­
dą 260. W Tarnopolu obóz chrześcijańsko na- 
rodowv zsdosil własną listę nr. 3, lecz w ostat­
niej chwili wycofał ją.

Nowe koła Ch. D. w pow. halickim.
W ostatDim tygodniu odbyło się kilka ze­

brań Cb. D. w powiecie halickim. Największe 
z nich odbyło się dn. 3 grudnia w Sali Sokola 
w Haliczu. Przewodniczył b. burmistrz p. Szpa 
kowski. Zebrani uchwalili votum zaufania p. 
posłowi Stefanowi Bryle i uchwalili utworzyć 
kolo Ch D. w Haliczu. Prezesem został p. Leś­
niak. Założono rćwnież koio w Medurze, preze­
sem został p. Postuszyóski. W Panasówce za­
łożono koło. którego prezesem został p. Szczy­
gieł; — w Bortnikach p. Sitarz, w Gnizdyszo- 
w>e p. Gwiazdowski. Rozpoczęta w ten sposób 
praca Cli. I). w powiecie halickim rokuje jak 
najlepsze nadzieje.

P!erwszv odrębny cech ukraiński.
W Polsce zarejestrowany został pierwszy 

Ukraiński Cech Rzemieślniczy. Cech ten zorga­
nizowany został w Stanisławowie przez miej­
scowych blacharzy. Ukraińcy noszą się wogólo 
z zamiarem organizowania cechów rzemieś'ni- 
czych w miejscowościach, zamieszkałych przez 
ludność ruską.

Wielki proces komunistyczny 
w  Wa^sraw e. "

W Warszawie rozpoczyna się w tych dniach 
olbrzymi proces komunistyczny. Na lawie os­
karżonych zasiądą 23 osoby. Oskarżeni w tym 
procesie odpowiadać mają za przygotowanie 
zamachu bombowego na tramwaj przy ulicy 
Czerniakowskiej. Zamach ten spowodował 
zdemolowanie tramwaju i zranienie kilku osób. 
Śledztwo w tej wielkiej sprawie trwało przeszło 
2 łata. Na rozprawę wezwano blisko 120 świad 
kćw. w tern 67 świadków oskarżenia. Nie jest 
wykluczone, że część rozprawy, ze względów 
bezpieczeństwa państwowego, odbyć się może 
przy drzwiach zamkniętych. Wśród oskarżo­
nych znajduje się dwóch byłych wojskowych.

Zniesienie prohibicji w Stanach Zjedn.
P roh ib ic ja  w  Stanach Zjednoczonych zo­

sta ła  zniesiona. O statni 36 stan  U tah ratyfi- 
kow ał znies*enie prohibicji. W iadom ość ta  

. rozeszła się po całym k ra ju  z szybkością 
| b łyskaw icy, gdyż podana została przez ra- 
I djo i specjalne w ydania  dzienników . Ol 
brzym ie tłum y, zgrom adzone na  ulicach 
w szystkich m iast, pow itały tę wiadomość 
frenetycznetni oklaskam i.

! S tan  U tah, k tó ry  pod naciskiem  sek ty  
M ormonów groził opóźnieniem kilkugodzm - 
nem ra ty fikacji ustaw y, znoszącej prohibi­
cję, aby  pokrzyżow ać uro-czystc p rzygo to ­

w anie w całej Am eryce, w o s ta tn 'e j chwili 
zn ren ił swoje p o s ta n o w ie n i i dokonał ra ­
ty fikacji. W  niespełna pól godziny ogłoszo­
na została oficjalna proklam acja  o zniesie­
niu prohibicji. W  Am eryce zapanow ała po­
w szechna radość. 14 la t prohibicji k osz to ­
w ało A m eryke 45.549 o f a r  ludzkich, zab i­
tych  lub zm arłych w związku z nielegalnym  
bandlem  napojam i alkohalow em i. D otych­
czas w w!«złen>ach am erv kaiisk 'ch  prze­
byw a 3.765 osób, 0dbywa.i3.cvch karę  w'ę- 
zien‘a za w ykroczenia przeciwko zniesionej 
od dziś prohibicji.

Żółte mie&ezpimgeńsiiro" 
Niezwiihig wzrost ehspsnzii 
sKowcl i gospodarcze! ZOItef rasy.

HIED0S0I6NI0NE 
O S T R Z E  

do GOLENIA

w szędzie  p o  nabyc ia

GŁ S?ŁAD: KRAKÓW, Wlśina B 
o b o g e r j a

O statniem i czasy p ra sa  w ioska ogłasza 
a rty k u ły  o niezw ykłej japońskiej ekspansji 
gospodarczej, p o s 'ada iące j jednocześnie i 
charak te r polityczny. Ekspansja produktów  
?aro«sk:ch d o tarła  już do A h'syn«f, na  Blis­
ki W schód i naw et do Ewrony zachodniej. 
T ak, w  Anisterdanre żarów ki janowskie są 
sprzedaw ane po 25 cent:ni"w francuskich. 
W  Szw ajcarii zegarki japońskie są propo­
now ane no 36 lirów  za k lg. Sam ochody ja ­
pońskie kosztu ją  w szystkiego po 50 funtów  
szterl. i t.. d. „Ponolo di Rom a“ oraz „Cor- 
riere della S erra" biją na alarm , podnosząc, 
że japońska  ofensyw a gospodarcza zagroża 
istnieniu E uropv.

Nowe feoictc w Pfa?ttfturfL
W  ostatnim  czasie japońskie tow arzy­

stw a kolejow e rozpoczęły budow ę now ych 
linij kolejow ych, łączące porty  na w ybr e- 
źu m orza Jar-o> 'slreco z mandżwrsk5emi o- 
środkam i. T ow arzystw o kolei p-Mndmowo- 
m andżurskiej dokończyło w tych  dniach 
budow y lin ji łączącej L njan  z Ohajlunem na. 
przestrzeni 199 km . Kolej ta  jest właściwie 
przedłużeniem  kolei keszańskiej. W ykończo 
n a  została również budow a kolei L afa—  
Keche, k tó re j długość w ykosi 39 km . Nowe 
lin je oddane zostały  rządow i m andżurskie­
m u dnia 1 g rudnia , a kon tro lę  nad  niemi 
w rzeczyw istości w ykonują Japończycy .

Japonia zwiększa swój DRdżeł 
wojskowi?.

B udżet arm ji i m arynark i japońskiej na

rok  1934 w ynosi 855 m ilo n ew  jen. IV s to ­
sunku  do rolcu poprzedniego budżet tego 
reso rtu  Jest o 3 nuTony jen w iększy. Pod­
w yżka ta  jeszcze bardziej się uw ydatn i, 
jeżeli p rzypatrzym y się poszczególnym  po­
zycjom w ydatkow ym  tych  resortów . W y ­
datk i na  siłę zbrojną m orską w ynosiły, w ro 
ku 1933 —  36.5% całej kw oty  budżetow ej, 
podczas gdy w roku 1934 przew yższać m a­
ją 42.3%.

Cliing rozftsidowafą swe 
tofnictwo.

W edług naideszłych tu  w iadomości, k ie­
row nictw o lo tn ictw a sił zbrojnych kantoń- 
skiego rządu chińskiego opracow ało plan 
rozbudow y lo tn ictw a w ojennego. Tym cza­
sowa obliczenia w ykazują , że realizacja p la ­
nu rozbudow y Iotińctw a w ym agać będz;e 
sum y 30 m iljouów  dolarów , k tó ra  to  kw ota  
została już przez rząd w yasygnow ana. P lan 
zrealizow any ma być do końca  roku  1934. 
Oprócz tego rząd k an to n sk l zamierza wy- 
słać m łodych ludzi do  S tanów  Zjednoczo­
nych, ahy  tam  nabyli w yszkolenia lo tnicze­
go. Chodzi również o p o zy sk a ire  większej 
ilości techników  lotniczych. Równocześnie 
w S tanach Zjednoczonych zakupione m ają 
być „różne pom ocnicze części ja k  również 
podręczniki do nauki lo tn ic tw a  w ojennego, 
dalej lotnicze ap a ra ty  fotograficzne, bom by 
z gazam i trując-emi. oraz bom by dla w ytw a­
rzan ia  dym nych zasłon.

Sytuacja na Wschodzie w karykaturze angielskiej*

O NADZÓR NAD SZPITALEM ŻYDOW­
SKIM W WARSZAWIE. Szpital żydowski na 
Czystem w Warszawie pozostaje zasadniczo 
iped nadzorem zarządu miejskiego. Wobec wy­
krycia jaczejki komunistycznej wśród sfer le­
karskich rozeezly się pogłoski, by nadzór ten 
wzmocnić, a jedynym odpowiednim do tego 
czynnikiem byłaby państwowa służba zdrowia. 
Nie brak również pogłosek, domagających się 
mianowania specjalnego komisarza rządowego, 
któryby zaprowadził w tej domenie komuni­
stycznej eorządek.

* KAJDANY TYLKO DLA ZBRODNIARZY. 
K om eała Główna P. P. wydała okólnik do or­
ganów poheyjnyeb, dotyczący konwojowania 
aresztowanych. Okólnik ten wskazuje, że na­
kładanie kajdanków jest dopuszczalne tylko w 
stosunku do oskarżonych o popełnienie zbro­
dni, łub przestępstw, zagrożonych karą powy­
żej 5-ciu łat więzienia.

B. NAUCZYCIEL FAŁSZERZEM MONET. 1 
Policja w Poznaniu wpadła na trop zakrojone­
go na większą skalę fałszerstwa 10-złotowych 
monet. Fałszerstwem trudniła się niejaka J a ­
dwiga Bojmowiczowa. W czasie rewizji w  jej 
mieszkaniu znaleziono dużą ilość falsyfikatów, 
jak również przyrządy służące do wyrabiania 
fałszywych monet. Prócz Bojmowiczowej are­
sztowano jej przyjaciela W. Pawłowskiego, by­
łego nauczyciela. Pawłowski był wspólnikiem 
Bojmowiczowej.

W CZASIE ROZPRAWY OKRADZIONO
SĘDZIEGO. Na sali sądu okręgowego w W ar­
szawie odbywała się rozprawa pod przewodnic­
twem sędziego Kozakowskiego. W pewnej 
chwili Kozakowski zarządzi! przerwę i udał się 
na salę główną, gdzie odbywała się narada sę 
dziów. Gdy po upływie pół godziny sędzia wró 
cii, nie znalazł już pozostawionej na sali teczki 
z niezmiernie ważnemi dokumentami i czapki 
karakułowej, Mimo poszukiwań skradzionych 
rzeczy nie odnaleziono.

ganatyczną wielkiego księcia Michała Aleksan­
drowicza, młodszego brata cara Mikołaja IL
Okoliczność ta  ma zasadnicze znaczenie dla 
procesu, ponieważ dobra, o które spór się to­
czy, przed powstaniem państwa polskiego nka 
zem carskim nadane zostały ks. Michałowi, po 
reku zaś 1919 przepisane zostały hipotecznie 
na rzecz skarbu polskiego na mocy trak tatu  
ryskiego.

W toku przewodu sądowego nie zostały 
jednak dotychczas złożone dowody, wyraźnie 
stwierdzające, że zawierając ślub z ks. Micha­
łem w kwietniu 1912 roku, powódka była już 
rozwiedziona ze swymi poprzednimi małżonka­
mi. Pozatem ze statutu rodziny carskiej w Ro­
sji wynika, że członek rodziny mógł zawrzeć 
ważne małżeństwo tylko za zgodą panującego 
cesarza, czego Die dopełnił ks. Mikołaj, żeniąc 
się z lir. Brassow.

Mikołaj II był tak  dalece przeciwny mał­
żeństwu brata, że dowiedziawszy się o niem, 
wydał szereg zarządzeń represyjnych. Pozba­
wił go szarży wojskowej oraz prawa zarządza­
nia własnym majątkiem. Cesarz „ułaskawił1* 
brata dopiero po wybuchu wojny, gdy ks. Mi­
chał udał się na front, by objąć tam dowódz­
two tak zwanej „dzikiej dywizji". Wówczas 
to powódka otrzymała nazwisko hr. Brassow 
od nazwy dóbr wielkiego księcia Brassowa. Po 
wybuchu rewolucji ks. Michał rozstrzelany zo­
stał w Permie, a Natalja Brassow umknęła za« 
granicę do Paryża.

W pierwszej instancji oddalono skargę tir, 
Brassow na zasadzie wspomnianych przepisów 
trak tatu  ryskiego.

Niezwykłość procesu stanowi okoliczność, 
że dopiero powstanie państwa polskiego umo­
żliwiło hr. Brassow wytoczenie procesu. We^ 
dług praw caratu hr. Brassow jako żona ks. 
Michała ze względu na żyjące siostry zmarłe­
go, dziedziczyć mogłaby najwyżej jedną siód­
mą pozostałego po zmarłym spadku; wedle pra 
wa sowieckiego, ze względu na datę śmierci 
ks. Michała, mogłaby conajwyżej domagać się 
utrzymania z dochodów majątku i to dopiero 
wtedy, gdyby udowodniła swoje ubóstwo i nie 
zdolność do pracy.

Drugi ak t procesu, który rozegra się przed 
sądem apelacyjnym, budzi ze względu na oso­
bę powódki oraz wartość majątku, duże zain­
teresowanie.

Kwestja Dalekiego Wschodu jest obecnie jednym z najaktualniejszych tematów. Zajmują 
się więc tym problemem nietylko politycy ale i karykaturzyści. Załączona powyżej karyka­
tura angielska przedstawia kłopoty japońskiego ministra wojny Araki, przywalonego najroz- 

maitszemi ciężarami, które mu zakłócają nawet spoKój snu.

CAŁA RODZINA ZACHOROWAŁA NA 
WŚCIEKLIZNĘ. W miejscowości Nihynioz po­
wiat rohatyński zachorowała cała rodzina, zło­
żona z 6-ciu osób, na niebezpieczną chorobę 
wścieklizny. Jeszcze w Iecie pokąsał chory na 
wściekliznę pies całą rodzinę Dymitra Zykala. 
Wprawdzie zastosowano odrazu szczepienie 
ochronno w stosunku do ojca rodziny, ale po­
minięto innych członków rodziny. Obecnie po- 
częły się objawiać .groźne symptomy tej cho­
roby u syna Zybala, a w mniejszym stopniu 
u innych członków rodziny. Władze ea.nitarne 
zarządziły przewiezienie całej rodziny do szpi­
tala.

Procss żony ks. Michała 
Romanowa.

W poniedziałek przyszłego tygodnia sąd 
apelacyjny w Warszawie przystąpi do rozpa­
trzenia głośnej sprawy Natalji hr. Brassow prze 
ciwko skarbowi państwa o zwrot olbrzymich 
dóbr pod Częstochową. W grę wchodzą m ająt­
ki ziemskie, zajmujące 110 kilometrów kwadra­
towych. Pozatem powództwo hr. Brassow obej 
muje kamienicę w Częstochowie. Ogólna war­
tość powództwa jest formalnie oznaczona na 
mil,'on złotych.

Hr. Brassow w 1912 roku została żoną mor-

X całego świata.
Tozbudowa Belgradu.

Belgrad, stolica Jugoslawji rozwija się 
szybko. Od czasu końca wojny na rozbudowę 
miasta wyasygnowano ogółem 3.153.592.944 
dynarćw. W nowych domach, które liczą r a ­
zem 50.000 ?okojów, mieszka 19.000 lokato­
rów. Ruch budowlany w bieżącym roku był 
słabszy niż w latach poprzednich. W roku bie­
żącym wybudowano 312 domów ogólnej w ar­
tości 136.962.000 dynarćw, a w roku ubiegłym 
wybudowano 655 nowych domów, czyli o 343 
domów mniej niż w roku 1932. Najwięcej wy­
budowano domów parterowych (147), jedno­
piętrowych 95, więcej piętrowych 86, mniej­
szych mieszkań 626, większych 560. Ogółem 
wybudowano 11.992 lokali, z czego było 3.019 
pokoi, 1.151 knchni, 149 lokali handlowych, 
1767 śpiżani j t. d. »'

Rosja sowiecka buduje nowy stratostat
Z Leningradu donoszą, że Akademja Nauk 

na swem posiedzeniu pcświęconem uczczeniu 
150 rocznicy pierwszego lotu Da kuli ziemskiej 
zajmowała się sprawą zorganizowania nowe­
go lotu do etratosfery. Prof. Molczanow podał 
sprawozdanie z dotychczasowych prac w kie­
runku realizacji swego projektu budowy auto­
matycznego stratostatu, wyposażonego w auto 
mat.yezne urządzenia, które przez radjo komu­
nikować będzie notowania stratosferyczne. —1 
Plan profesora Moiczancwa został już zatwier­
dzony. Równocześnie też postarano sio o środ­
ki finansowe dla budowy efratostatu według 
jego projektu. Rozpoczęto te prace przygoto­
wawcze tak, aby nowy st.ratostat wybudowany 
został jeszcze w ciągu bieżącej zimy.

GEN. HALLER W AMERYCE. Do Nowego 
Jorku przybył generał Józef Haller. Na powi­
tanie gościa wyszły delegacje organizacyj pol­
skich w Stanach Zjednoczonych, witając go 
owacyjnie.
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T y d z ien
dobrej książki.

Celem wzm ożenia zain teresow ania się 
dobrą książką oraz spotęgow ania czytelni­
ctwa w śród najszerszych  w arstw  spoleezeu 
stwa kato lick iego , D iecezjalny  In s ty tu t 
A. K. p rzy  w spółudziale T ow arzystw a Bi- 
b ljo tek i R eligijnej w  dniach  od 26 lis topa­
d a  do  3 g rudn ia  zorganizow ał n a  terenie 
diecezji łódzkiej „T ydzień  dobrej książk i11. 
Akcja „T ygodn ia  dobrej k siążk i"  objęła w y 
s taw y  parafja lne  książek ; zw łaszcza dobrze 
b y ły  w ystaw ione działy, pośw ięcone zag a­
dnieniom  religijnym , społecznym , w ycho­
wawczym . oraz lite ra tu rze  p ięknej. (KAP.''.

— — o---------

Nowe wydawnictwa Księgarni św. Wojciecha 
w Poznaniu.

KAZIMIERZ ROSINKIEWICZ: „Hultaj".|
Powieść dla młodzieży z sześciu ilustracjami 
W. Świerczyuskiego. — Wydanie szóste. Ty­
siąc 26—30. — Stron 300.

JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA: „Taje­
mnica T atr“. Powieść z przedmową prof. W. 
Goetla. Ilustracje Jana  Gąsienicy Szostaka. — 
Stron 320.

ZOFJA ELTZ.: ,,Godzina Anielska". Opo­
wiadania o ulubionych świętych, tłumaczyła I* 
Schechtlówna. Str. 190. — W szystkie wydaw­
nictwa wydane bardzo starannie, w oprawie.

Od czwartku dnia 7 fam. w kinoteatrze „ A P d L L O * *
Przepyszna uczta humoru, piosenki i flirtu! — Najnowsza i najwspanialsi, kreacja 

czarującej, najmilszej aktorki Europy, ezarodzie:ki złotego
humoru — w arcywesotej, pikantnej komadji — 

'ot. słynnego Karol* Łamacza wykonanej ostatmo w Paryżu p. t.
Anny s aleje — Annr uwodzi — Anny ko­
cha — Anny rozśmiesza do łez! — Ucieszne 
mPostki! — Kapilałne pomysły! — Zachwy­
cające atrakcje cyrkowe! — Huraganowa 

zabawa i wulkaniczny śmiech 1

Partnerem świetnej gwiazdy jest najpopularniejszy * S  Eł* j ł n f t n v
komik francuski, niezanomnisny partner Kiepury Ł* ŁJr Co. S U  Eta. ALv

Pliss nora

Ś P O T t.

Uwaga: Ohe^aiiera w piątek S, i w niedzielę 10 btn o godz. 11.30. 
S a ła  d o b r z e  o g ra a w a .

W ę d r ó w k i  n a r o d ó w .

cieftaB»rc
Pamiątkowy most w Pa rytu.
Każdy turysta  zwiedzający Paryż zna pię­

kny most n a  zachód od Luwru, rzucony przez 
Sekwanę a noszący nazwę Pont RoyaU. Most 
ten dzisiaj zajmuje ze swojemu szerokiemi fila­
rami zbyt dużo miejsca i tamuje nich na rze­
ce. To teżi zarząd miejski i inżynieija. wodna 
domagają ń e  usunięcia go i zastąpienia kon­
strukcją nowoczesną. W obronie historycznego 
mostu stanęła jednak komisja ochrony zabyt­
ków starego Paryża i postawiła wniosek o u- 
znanie mostu jako pamiątki historycznej i ar­
chitektonicznej.

Most datuje się z okresu panowania Ludwi­
k a  XIV. Król-Słońce był pewnego razu świad­
kiem tragicznej sceny wywrócenia się promu, 
k tó ry  przewoził w tem miejscu ludzi na drugi 
brzeg Sekwany. .Wraz z promem poszło na dno 
i utonęło kilkanaście osób. „Nie mogę pozwo­
lić na  to, aby moi poddani tonęli jak psy. Nie­
chaj zbudują most w tem miejscu11. Rozkaz 
króla został wykonany w ten eposób, iż z po­
czątku przerzucono przez Sekwanę most drew 
niany, a  w roku 1864 zastąpiono go konstruk­
cją znanego jitó i sławnego architekta Man- 
*ard‘a, M.
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Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY
meżemy podrśżswić

Niema bodaj człowieka na świecie, ?»który 
byłby o tyle zadowolony ze .swego losu, że nic 
pragnąłby zmiany na lepsze. A że „tam do­
brze, gdzie nas niema", przeto wędrówki na­
rodów, a  przynajmniej pewnych ich grup zaw­
sze były i trwać będą prawdopodobnie tak 
długo, jak  długo ludzkość będzie istniała.

Cel i charakter przenoszenia się człowieka 
w inne warunki pozostał ten sam — zdobycie 
sobio lepszych warunków swmgo bytu. Podo­
bnie też, jak i dawniej mrowisko ludzkie po­
rusza się i dzisiaj w najrozmaitszych kierun­
kach, i niema na kuli ziemskiej miejsca, gdzie- 
by nie można było znaleźć przedstawicieli 
najróżniejszych ras i języków.

W ' chwili obecnej w ruebu narodów’ nastą­
piło znaczne jakby uspokojenie. Nie znaczy 
to  bynajmniej, aby ludzie czuli się lepiej, niż 
przed kilku laty. Jeżeli wędrówki dzisiejsze 
są mniej liczne, to jedynie dlatego, że kraje 
poszczególne wyznaczyły sobie granice, pilnie 
i zazdrośnie ich strzegąc, przyczem niezawsze 
gość obcy bywa miły i pożądany. Kryzys tak  
wszystkim dokuczył, że gdyby nie kordony, 
paszporty, wizy i t. p. przeszkody, to nieza­
wodnie ruch byłby nie mniejszy, niż przed wie­
kami, gdy setki tysięcy zmieniały miejsce swe­
go pobytu. Przyczyny tc atoli sprawiają, że 
w chwili obecnej wędrówki epadły do mini­
mum.

W r. 1929 z 10 krajów europejskich wy- 
wędrowalo ogółem 706.4 tys. osób, w trzy lata 
później — tylko 269.6 tys., tj. o 61.8% mniej.
Największy spadek wychodźtwa kontynental­
nego stwierdzimy w ciągu tego czasu w Pol­
sce, wynosi bowiem 93.4% (ze. 178.1 do 11.8 
tys.), w Czechosłowacji — .tylko o 52.4% 
(z 14.9 do 7.1 tys.). a we Włoszech stwierdzimy 
nawet wzrost o 42.0% (z 88.1 do 125.1 tys.

osób). Liczniejsze znacznie są wędrówki za­
morskie, a największy spadek zaobserwowano 
w Irlandji, gdyż liczba wychodźców w ciągu 
trzech ostatnich lat (1929— 1932) spadla o 
92.8% (z 20.8 do 1.5 tys.), następnie w Polsce 
o 85.3% (z 65.3 do 9.6 tys.), w Rumunji o 
79.5% (z 12.7 do 2.6 tys.), w Czechosłowacji 
o 79.1 % (% 13.4 do 2.8 tys.), w Jugosławji o 
78.3% (z 15.7 do 3.4 tys.), w Anglii o 76.1% 
(ze 143.7 do 34.3 tys.), w Niemczech o 72.1 % 
(z 48.4 do 13.5 tys.), w Portugalji o 60.9% 
(z 40.4 do 15.8 tys.), w Belgji 6 5S.1% (z 3.1 
do 1.3 tys.), i we Włoszech o 34.0% (z 61.8 do 
40.8 tys. osób).

Sumując przytoczone liczby, przekonamy 
się, że wycfaodźtwo kontynentalne spadło o
55.3% (z 281.1 do 125.6 tys.), a zamorskie, któ 
re ludzi zawsze najwięcej pociągało — o 66.1 
procent (z 425.3 do 144.0 ty-s. osób). Jeżeli 
wziąć pod uwagę cały ruch, tak zamorski, 
jak kontynentalny, to największy spadek 
stwierdzimy w Irlandji o 92.8%, następnie 
w Polsce — o 91.2%, we Włoszech natomiast 
wędrówki wzrosły o 10.7%. .W ogromnej wszak 
że większości krajów, ruch zmalał nader wy­
datnie. Bariery graniczne są widocznie zbyt 
wysokie.

Jeżeli wziąć pod uwagę zaludnienie po­
wyższych 10 krajów, liczących przeszło 250 
miljonów mieszkańców, okaże się, ż-e w r. 1929 
wychodźcy z tych krajów stanowili 0.28% 

zaludnienia, a obecnie tylko 0.12 , skąd wy­
nika, że gdy przed trzema laty  jeden wędro­
wiec przypadał w krajach tych przeciętnie na 
357 mieszkańców, to obecnie na 833. Z ko­
nieczności ludzie sta ją  się osiadłymi, a pasz­
port jest przeszkodą nie do zwalczenia.

Z. K.

Piłhersiwo nafpofęZMctszgm
s p o r t e m  S w ic fe ,

Międzynarodowy Związek Piłki Nożnej 
jest niewątpliwie największą organizacją spor- 
tową na świecie. Zrzesza on 50 związków pań­
stwowych, z których 34 bierze udział w turnie­
ju o mistrzostwo świata 1934 roku. Nadmienić 
należy, że w roku 1930, w pierwszym turnieju 
o mistrzostwo świata, rozegranym w Monte- 
vidco, udział brało tylko 13 państw.

Dotychczas do międzynarodowego związku 
piłkarskiego nie należą: Auglja, Szkocja, Irlan- 
dja, Waija, Kanada, szereg państw środko­
wej Ameryki i wiele krajów afrykańskich.

ARSENAŁ POKONAŁ REPREZENTACJE 
WIEDNIA,

Piłkarska reprezentacja Austrji wystąpiła
w Londynie, jako drużyna Wiednia do walki
z najlepszym ligowym zespołem angielskim, 
Arscnak Niespodziewanie zwyciężyli Anglicy 
4:2 (2:0). Anglicy jedną bramkę uzyskali z kar­
nego.

SCHRONISKO GÓRSKIE NA ETNIE.
Klub Alpejski w Katanji założył na Etnie,

na wysokości 1700 mir., w Val del Bove,
pierwsze schronisko górskie.

Schronisko wybudowano na płaszczyźnie, 
pozostałej po wygasłym kraterze. Schronisko 
jest dwupiętrowe i pomieścić może na noclegi 
42 osoby.

M l

SAMOLOTAMI „P. L. L. „ 10T “

Od czwartku, 30 z. m. w kinotiatrz* „ S Z T U K A *
ArcyfiJm płomiennej miłości i ekstazy, peten seaz«cyjnych przygód:

{ P 9 4  H r ę ^ le r z ę m ) przepiękna noaiająe* pieśń 
serca i dasz. Olśniewająca pomysłowość i naoięcie 
Sport, piata, zabawy luksusowi, fascynująca trość!

W rolach głównych fena nul- Henny HiSPMlł ®vmr,,Weznv mło- f l j e j  B p en l wytworny 
aa artystka oryginalnej nrody: ual l UII  dzieftczy i jnnaeki « * i j  ul  d lii ; ra30Wy

Ja h n H a iid a y  l i s k j  B a u m  i Im  G raj.
Areydzieto to w triumf dnvm pochodzie idzie obecnie przez ekrany świata, biiąc wszędzie re­
kordy powodzenia 1 — UWAGA! Dla PP. Urzędników, Wojskowych i Akademików za oka­
zaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I mle;se ■ z II na fotele. — Sal* nailepiei ogrzana.

Pokuso miłości

Hokeiści szwedzkiego A. 1. K. Sztokholm 
pokona15 zespół berlińskiego S. C. w stosunku 
3:0.

Międzymiastowy mecz w hokeju lodowym 
Zurych—Medjolan zakończył się zwycięstwem 
Szwajcarów w stosunku 1:0.

Prosim y P. T. Abonentów 
o aadsyJanie p renum era ty  za

g r u d z i e ń
Równocześnie zw racam y si§ 

do wszystkich abonentów  za­
legających z p ren u m era tą  z go­
rącem  w ezw aniem  aby zeehcielj 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

M u m o r .

Gdzie to było? Ona. — Dzisiaj oglądałam 
coś cudownego, z przodu wąż, z tyłu — kro­
kodyl.

On. — Ozy to możliwe? Czyś była w ak- 
warju-m?

Ona. — Nie, w sklepie z obuwiem.
Samotnik. A. — Tęsknię za samotnią, gdzie 

bym przez cały dzień nikogo ani widział, ani 
słyszał.

B. — W stąp pan jako wspólnik do mego 
przedsiębiorstwa.

K. L. KONIŃSKI

KSIĄŻKI
C O B Y S 1Ę P R Z Y D A M Y .

(Na Tydzień Książki).

I.) Ludzie obracający piórem otrzymali z 
warszawskiego Komitetu „Tygodnia Książki" 
zaproszenie do udziału w propagandzie książ­
ki. Rzecz nie jest tak  łatwa. Bo przecież kto 
lubi książki a  ma na to, żeby je kupować — 
ten nie potrzebuje żeby ,.gou agitować. Komu 
na książce nie zależy — co mu pomoże pro­
paganda? Albo czy pomoże propaganda tym, 
coby chcieli książki kupować — a nie mają 
na to? Chyba pozostaje poprosić panów księ­
garzy, żeby udzielali szerokiego kredytu? Ale 
czy wtedy nie ulegnie takiej klęsce jak tyle 
spółdzielni kredytowych, które się zachwie­
wają, bo jedni nie mogą płacić, a drudzy — 
nie chcą?...

Zdaje się jednak, że, razem z całym kryzy­
sem, książka jednak nie jest tak dalece opusz­
czoną... Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
że te  liczne i bardzo liczne (jeżeli nie o wiele 
za liczne!) tomiki poezyj jakoś jednak idą. 
I  tak  np. z ozdobnej „Bibljoteki Medyckiej11, 
o charakterze bibljofilskiem, rozkupiono właś 
nie poezje (coprawda wszystkie piękne) Ober- 
tyńskjej, M. Pawlikowskiej, M. Węlskiej. Cie­

kawy jest też fakt, że np. z dużo droższych 
ksiąg prof. By stronią o obyczajach w Polsce, 
ponoś poszły naprzód egzemplarze droższe, bo 
oprawne. Więc jednak są ludzie, którzy znaj­
dują pieniądze na książkę j to kosztowną lub 
„niepraktyczną" (poezje...). Ale o popycie na 
książkę świadczy przedewszystkiem co inne­
go: Wypożyczalnie, które są dziś głównym na­
bywcą książek — a  wypożyczalni jest dziś 
więcej niż przed wojną. To jest to zadziwiają­
ce zjawisko: kryzys, bieda, bezrobocie, roz­
pacz; a tymczasem na każdym kroku coraz 
nowe cukiereczki, pończochy jedwabne, kina, 
— no i to, o co idzie, a co jest objawem pocie­
szającym, rozszerza się widocznie czytelnictwo, 
skoro raz po raz czytamy ogłoszenia o nowo- 
otwartyeh wypożyczalniach Jak  to wytłuma­
czyć? Ale mniejsza z tern, dość że tak  jest.

Czy Tydzień Książki objął swą opieką i i 
czasopisma? Bo z temi raczej gorzej. Są świet­
ne czasopisma, które się chwieją. A przecież 
poziom i ilość czytywanych, — a przeto i ■wy­
dawanych — perjodyków świadczy o pulsowa­
niu życia umysłowego, o intensywnym obie­
gu idei w społeczeństwie. Myśl na gorąco, 
myśl, która jest wywiadem i stratą, szuka e- 
cha, odbiorcy, czytelnika, — a  szuka go nie- 
tyle zapomocą książki, której sensem jest ra­
czej być pamięcią socjalną gotowych juz, usta­
lonych układów myśli — ile zapomocą. czaso­
pisma. Pozatem zważyć należy, że tylko do­
bry materjalnie stan czasopism, pozwoli wielu 
pracownikom umysłowym, nie szukać innego |

I
zarobku, tylko mieć czas pisać książki. Więc merę" zostałem raz uderzony bardzo miłem 
kaidy średnio dostatni dom mający ambicję wrażeniem jakiejś prozy: Była dziwnie poto- 
zwać się „inteligentnym", powinien prenumero- czysta, łatw a i zachęcająca do czytania. Była 
wać przynajmniej jedno czasopismo polskie! W to proza rytmiczna, nie: wiersz ułożony jak 
Krakowie wychodzą — przypominamy —; ra j- proza (bez podziału na rządki). A później, po 
lepszy polski miesięcznik Przegląd Współczes- latach widziałem jak chłopiec kilkuletni z przy 
ny, pod świetną redakcją prof. Wędkiewicza, jemnością i łatwo czytał bajki wierszowane 
doskonale przez X. Urbana postawiony Prze- Or-Ota podane, tymsamym typograficznym spo 
gląd Powszechny, wreszcie skromniejsze już sobem, niby ,,proza". Chętniej brał się do tych 
rozmiarami i tanie, tanie jak barszcz, — bo 50 wierszyków, udających prozę, niż do wierszy 
gr. miesięcznie kosztującą — dzięki bezintere- typograficznie normalnych, podzielonych na 
sownej grupy pisarzy, a potrzebującą poparcia rządki. Nieraz dawałem prostym ludziom, dzie- 
polskićh czytelników, jeśli się ma rozwinąć: ciom wiejskim, coś do czytania.
Gazeta Literacka. Tajnego Detektywa nie po- Osoby, które prozę brały zasadniczo chęt- 
trzebujemy specjalnie zalecać, bo jest i tak ob- nie, na wiersze krzywiły się. Bo też wiersz 
ficie abonowany przez wszystkich kandydatów jes  ̂ 0 brudniejszy Ą0 czytania. Podział
na wisielców . których w  tych n i e s z c z ę s n y c h  rytmiczny zaznaczony podziałem na rządki i 
czasach, jest niestety coraz więcej. j zwrotki, duże (przeważnie) litery na początku

Czasopismo nie jest wrogiem książki, ow- rządków — często nie zgodzą się z podziałem 
szem jest książką, tylko plynniejszą i nic.łiłiw- gramatycznym, z tokiem myśli. To nuży nieraz 
sza. Natomiast ma. książka innego rywala — nawet wytrawnego czytelnika, cóż dopiero u- 
a tym jest radjo. Książkę zawsze warto czytać, mysł niewyrobiony. Jeśli natomiast zniesie się 
bo — jak powiedział Sienkiewicz — albo się ten podział typograficzny, to uwaga bieży bez 
ją  czyta, albo się nad nią zasypia— Zwyczaj przeszkód za myślą tekstu — a zarazem ucho 
zasypiania ze słuchawkami na uszach jest dla wysłuchuje mimochodem, jako przyjemną nie- 
czytelniotwa fatalny... Ale nic o to wszystko spodziankę na początek, a przyjemne przyzwy- 
podpisanemu teraz tu idzie. Korzystam ze spo- czajenie na później, akompaniament rytmu i 
sobności Tygodnia Książki, kiedy uwaga wyŁ rymu (który zresztą jest też rodzajem, jak wia- 
dawećw powinna być zwrócona na głosy prasy domo, rytmu). Możeby więc jakieś utwory poe- 
o książce, aby wywnętrżyć się z pewnym po- zji, na których zależy nam, żeby były czyty- 
mysłem, który  mi się już dawno trzepie po wane częściej niż dotąd przez lud i młodzież 
głowie. i „podsunąć" jako ,,prozę"?

Pamiętam, że czytając einst im Mai ,,Chi-
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C z w a r t e k  7: św. Ambrożego,
P i ą t e k  8: Niepokalane Pocz. N. M. P. 
P i ą t e k  8: wschód słońca o godtz. 7.58, 

chód o godz. 15.46.
za-

WOJEWODA KRAKOWSKI dr. M. Kwaś­
niewski wyjechał na urlop wypoczynkowy. Za­
stępstwo objął p. wicewojewoda Tadeusz Wa­
licki.

3 t y g o d n io w e  f e r j e  w  s z k o ł a c h .
Kuratorjum szkolne zawiadomiło dyrekcje 
szkół średnich i powszechnych, że termin zi­
mowych feryj szkolnych rozpocznie się 22-go 
grudnia i potrwa do 15-go stycznia 1934 r. A 
wiec ferje zimowe w szkołach powszechnych i 
średnich trwać będą przeszło 3 tygodnie.

„ZAMROŻONY" POCIĄG. Piszą nam z mia­
sta: „Taką nazwę, można dać pociągowi, k tó ­
ry  wychodzi z Krakowa z dworca zachodniego 
o godz. 7 min. 30 rano w stronę Trzebini— 
Oświęcima. Pociąg ten pomimo panującego 'ra­
no dotkliwego zimna -wyjeżdża z Krakowa sta­
le nieopaiony. Pasażerowie marzną i przezię­
biają się, a jest pośród nich wielu urzędników, 
jeżdżących codziennie z Krakowa do Krzeszo­
wic, Trzebini i Oświęcima. Konduktorzy pocią­
gu, do których pasażerowie zwracają się z za­
żaleniem, twierdzą, że nic na to nie mogą po­
radzić, gdyż maszyna ogrzewająca pociąg, do­
stawiana jest dopiero przed wyjazdem; zam­
knięcia okien i drzwi są nieszczelne, a  przewo­
dy do opalania w niektórych wagonach popsu­
te. Nadto czyszczenie wagonów odbywa się w 
ten sposób, że bepośrednio przed wyjazdem 
podłogi wagonów zlewa się wodą i otwiera w 
wagonach okna, aby podłogi wyschły. Możeby 
Dyrekcja Kolei wglądnęła w te porządki?".

CENY NA BYDŁO BEZ ZMIAN. W ub. ty ­
godniu spędzono na targi w Krakowie: buhaji 
114, wołów 69, krów 152, jałówek 49, cieląt 
599, nierogacizny 882. razem 1866 zwierząt. 
Płacono za° 1 kg. żywej wagi: buhaje od 48 do 
67 gr; woły 48 do 70 gr; krowy 33 do 64 gr; 
jałówki 48 do 68 gr; cielęta 69 gr do 1 zł^nie­
rogacizna od 86 gr. do 1.30; bitej wagi niero­
gacizna od 1.40 do 1.45. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano na konsumeję miejscową 
1693 sztuk. Przebieg handlowy: Rość spędzo­
nego bydła mniejsza, niż w ubiegłym tygodniu. 
Natomiast spędzono więcej cieląt 1 nieroga­
cizny. Jakość wołów i jałówek średnia, krów 
gorsza. Nierogacizna przedniej jakości rzeźnej. 
Ceny niezmienione.

KRAKÓW ZJADA 11 KONI NA TYDZIEŃ. 
W dniu 5 bm. spędzono 135 koni na targ w 
Krakowie i płacono za konie lekkie od 60 do 
120 zł; za konie rzeźne od 10 do 35 zł. Ze spę­
dzonych koni sprzedano na wywóz zagranicę 
kraju 8 sztuk, na rzeź miejscową 11, do Bel­
gii 16.

Sprawcy włamania do szkoły przy ul. Mazowieckiej’
pod kluczem.

Policja ujęła Marjana Misiaka ła t 20, bez 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania i Tael. 
Gaudę la t 20, ślusarza, za włamanie w r./cy  
z dnia 15 na 16 listopada br. do budynku 
szkolnego przy ul. Mazowieckiej 61, skąd skra 
dziono 2 aparaty radjowe ,patefon z 30 płyta­
mi, zegar budzikowy j garderobę wartości 700 
zł. na szkodę Komitetu Rodzicielskiego (o ezc-m 
podawaliśmy w swoim czasie). Skradzione rze­
czy znaleziono w kanale na u l  Składowej. Mi- 
śtaka i Gaudę, którzy przyznali się do powyż­
szej kradzieży, odstawiono do więzień sądo­
wych. — W związku z postrzeleniem w nocy 
z dnia 4 na 5 bm. Juljana Hrydowego (o czern 
podawaliśmy justalono, że Hrydowy w towarzy

stwie Marjana Miśtaka usiłował dokonać wła­
mania do sklepu korzennego Dawida JJaubca- 
stooka w Toniach pow. Kraków. Przy wyłamy 
w ani u zamku w drzwiach sklepowych, Misiak 
i Urydowy zostali zauważeni przez Mana Gąi- 
kiewieza, strażnika rzeźni miejskiej w  Krako­
wie. Gątkiewioz z otwartego okna. zawezwał 
ich do podniesienia rąk do góry. a  gdy jeden 
z nich oddalił się od sklepu na drogi; i podniósł 
rękę do góry, trzymając w niej jakiś przed­
miot. Gątkiewicz przypuszczając, że osobnik 
ten chce do niego strzelić, oddal w jego kie­
runku 2 strzały rewolwerowe, raniąc w nogę, 
jak się następnie okazało. Juljana Hrydowego.

i  p ią tk u  t-qo b. m. w teatrze „ U C I E C H A ™
Najpopularniejsza artystka A m eryki słyn n a  odtwórczyni „Madamo Butterfly*

S S  r a f  Sylwia Sidnea «
Dramat sensacyjny w g. scenarju- 
sza VINY DELMAR. R eżyserow ał: 
MARION GER1NG. Ponadto w y­
stępuje GEORGE RAFT z powodu  
w ielk iego podobieństw a zwany

następcą V alentina.

iidmęt ulicy i
SŁOŃCE; „Raj podlotków" (Anny Ondra). 

^PROMIEŃ: „Białe szaleństwo" (Seni Rief- 
fensfcał w roli głównej).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 4 do 7 bm. 
film pr. „Amerykańska tragedja". W rolach 
głównych: Phillips Holmes, Sylvia Sidney.

KINO MUZEUM wyświetla w czwartek, pią­
tek, sobotę i niedzielę film p. t.: „Kongres tań­
czy". W głównych rolach. Lilian Harvey i 
Henri Garat. Ponadto komedia i tygodnik.

 -on------
WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY DAW­

NEJ KAPELI DWORSKIEJ, który swoimi pro
dukejami zagranicą zdobył sobie we wszystkich1.

Z CYKLU WYKŁADÓW- RELIGIJNYCH 
DLA INTELIGENCJI, urządzanych przez Ak­
cję Katolicką mówić będzie „O duszy ludzkiej 
ze stanowiska przyrodniczego" docent U. J- 
dr. Tadeusz Bilikiewicz w sali niebieskiej Do­
mu Katolickiego II. p. w czwartek 7 bm. o g. 
18-tej. Wstęp wolny. .Jestto ostatni wykład 
przedświąteczny: następny w dniu 18 stycznia 
1934 wygłosi Ó. J. Rostworowski T. J.

centrach muzycznych niebywało uznanie a każ­
dy jego występ wywołuje entuzjazm wśród pu 
blicznośei, wystąpi z

Wsparcia dla ubogich chrześcijan
rozdzieli gmina m. Krakowa w styczniu r. p.

Zarząd m. Krakowa podaje do wiadomości, 
że w miesiącu styczniu 1934 r. zostaną rozda­
ne dla ubogich chrześcijan wsparcia z fimćta- 
cyj,iedvnvm koncertem w 7nai<lujących się pod zarządem gminy m.

" \  .Krakowa a to: z fundacji P. Jędrzejowskiego,
P ,ąp p T  t  V  ' HA I J- Wiśniowskiej, A. Hawełki i A. Olimpji Jan- ERIKA MORIM, sławna skrzypaczka, która kowri_. na odzież a rd a  dla u.
już w początkowej swej aarjerze była wyjąt-! ^ z fuTldac-; F . B obow sk iego ,
kowem zjawiskiem w świecie muzycznym i sta- K c ,7arnepldeg0 ; K . Zubowskioao dla u-
nęła w rzędzie największych potentatów gry Ktakmtar j Podgórza; z fundacji Ołim-
skrzypoowej, wystąp, z jedynym koncertem w Jał)kwsW eJ A. pyanMowej i S. Wechslera
Dl t p a t d  ■ „ w 1” * obdzielenie ubogich węglem opałowym; zTEATR „BAGATELA" Akademja piosenki fcg Sch?nd, \  Marfiewicza, L.
tańca . humoru, w czwartek 7 bm. otwarcie R ^  j  D;et, Dra M Galie. Ban-

,  crt? W • 5 e' ?  ( ,’■ , ety, nabyC)a W • kn Hipotecznego, K. HanowiczoweJ i A. Prus5 OSÓB ZACZADZIŁO SIĘ. Wczoraj rano Teatru Bagatela od godz. 11 rano w cenie od TTTJje_ , . . _ _ _, __
wydarzył się przy ul. Miodowej 51 wypadek 80 groszy do zł. 4.30.
zaczadzenia się 5-ciu osób. Mianowicie w nad-j WIECZÓR LEGEND INDYJSKICH. Stara- 
budówce wspomnianej realności na ITT. p. uin iem  VII i X Państw. Gimnazjum żeńsk. od- 
pp. Piekarskich zaczadzili się gospodarze i będzie eię w sali Bagateli dziś, w czwartek o 

ikatorki i 19 letnia W iktorja Kar- godz. 5-tej pop. „Wieczór legend indyjskich .
W programie „Savitri“ Kasprowicza na tle

P iekar 
dwie sublokator! 
lińska, służąca. Natychmiast zawezwane pogo­
towie ratunkowe, po udzieleniu pomocy pozo­
stawiło zaczadzonych opiece domowej, za wy­
jątkiem Gusty Melćwny, której polecono zawez 
wać karetkę Kasy Chorych, celem przewiezie­
nia jej do szpitala.

KRADZIEŻ. Do mieszkania p. Gusty Tell 
(zam. przy ul. Dietla 107) dostał się nieznany 
sprawca przez odsunięcie rygli ^przy drzwiach 
podczas nieobecności domowników i skradł ak­
cję kopalni Jaworzno na sumę 569 źł, 3 dola- 
rówki na sumę 135 7,1. oraz walizkę z garde­
roba damską, łącznei wartości około 2000 zł. 
Dochodzenia prowadzi się.

7ĄWTAD(VttTł7Vi4 | KftMTTNTtfATY.
ŚWIĘTY MIKOŁAJ W SOKOLE KRAKÓW 

SKIM. Pol. Tow. Gimnastyczne „Sokół" w 
Krakowie urządza w piątek tj. 8 bm. o godz.

na
suity Rimsky-Korsakowa i fragmenty z „Sity" 
Kasprowicza. Program ten odegrany na wiosnę 
br. wzbudził duże zainteresowanie zarówno tre 
ścią obu utworów, jak i doskonaleni wykona­
niem ich, pięknością stylowych kostjumów, 
egzotycznych tańców i efektów świetlnych, co 
skłoniło Komitet, rodzicielski obu ezkół do po­
wtórzenia go. Bilety w cenie od gr. 50 do 2.50 
zł, Dochód przeznaczony na kol on je w TTarbu- 
tcwicacb.

WTADOMOACT KO*C!EŁNE.
W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w święto 

Niepokala®. Poczęcia N. P. Marji 8 bm. w cza­
sie Mszy św. o godz. 10 śpiewać będzie chór 
chłopięcy szkoły św. Floriana pod kierunkiem 
prof. Snwarv.

W KOŚCIELE MARJACKIM w dniu Świę-
dla dzieci ta  Niepokal. Pocz. N. M. Panny, 8 bm. o godz.

Wiśniewskiego dla podupadłych rzemieślników 
i dla wdów po podupadłych rzemieślnikach; z 
fundacji J . K. Federowicza, b. prezydenta mia­
sta  dla jednej podupadłej rodziny mieszczań­
skiej; z fundacji Olimpji Jankowskiej dla 4-ch 
starych panien ponad 50 la t liczących, wyzna­
nia rzym. kat. — Ogólna zatem ilość przypa­
dających do rozdziału wsparć dla chrześcijan 
wynosi 222 wsparć na łączną kwotę 3.139 zł.

Odnośne konkursy, zawierające szczegóło­
we warunki dla uzyskania wsparć fundacyj­
nych. zostały wywieszone na tablicach urzę­
dowych u wejścia do Ratusza i w lokalu Miej­
skiego Biura Wsparć. — Rozdanie wsparć po­
przedzi Nabożeństwo Żałobne, odprawione za 
Fundatorów w kościele 00- Franciszkanów w 
Krakowie.

Rozporządzenie o stypendjach
akademickich.

Ukazało się rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o państwowych stypendjaeh oraz in­
nych formach pomocy dla młodzieży szkół 
wyższych.

Rozporządzenie ustala, że stypendja mają4.30 uroczystość Św. Mikołaja -   , ,  -  -—  - o , , . , , , , .
swrch członków. — Rodziców, którzy chcą 10 tej odprawi uroczystą Sumę pontyfikalną "yć przyznawane na jeden rok akademicką 
złożyć własne podarki, zechcą je zaopatrzyć w Ks. Metropolita Sapieha, zaś kazanie wygłosi przyczem osoby, które kor zyskały ze sty- 
imię i nazwisko dziecka i złożyć je w kance- Ks. Dr. Ferdynand Machay. W czasie Sumy 
larji Sokola do dnia 7 bm. w godz. od 17—20. chór ..Hasło" pod kier. St. Profica, odśpiewa 

POSIEDZENIE KAT. ZW. POLEK, które mszę i .,Ave Maria" układu dyr. Boi. Wallek- 
miało sie odbyć w sobotę 9 bm. w domu ka- Walewskiego oraz Adama: „Modlitwę". —

Podczas ostatniej Mszy św. o godz. 12 śpie­
wać będzie również chór „Hasło".

toliokim, odłożone zostało na- piątek, 15-go 
bm. na godz. 17.30.

REPER TU A R  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .
Czwartek: ..Kordjan".
Piątek: „Człowiek z teką".
Sobota: „Złoty wiek rycerstwa".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Serce włóczęgi (Al. Jolson). 
WANDA: „Serce olbrzyma" (Wallace Ber-

ry).
UCIECHA: „Odmęt ulicy" (Sylwia Sydney). 
APOLLO: -Miss Flora" (Anny Ondra). 
SZTUKA: Pokusy miłości (Nancy Carroł) 
ADRIA: ..14 lipca".

Odczyt o litera tu rze  ukraińskiej.

W Nauk. Tnstyt. Katolickim (Pijarska 7)

pendjów, mają pierwszeństwo do otrzymania 
stypendjów na rok następny.

Stypendysta nie może pobierać stypendjuin 
dłużej niż przez liczbę lat, odpowiadającą nor­
malnemu czasowi studjów w danej specjalno­
ści. Absolwenci i doktoranci nie mogą korzy­
stać ze stypendjów dłużej niż 2 lata.

Kandydaci, którym zostało* przyznane sty­
pendjum, podpisują zobowiązanie zwrotu wszy­
stkich przyznanych sum w terminach następu-

ATLANTIC: Sabra (film polski egzotyczny}, życia.

odbędzie się dziś, we czwartek, o godz. 7-ej jących: Sumę pobraną w pierwszym roku po; 
odczyt prof. dr. Bohdana Lepkiego: ,,Ceehy| upływie 10 lat. w drugim po 12 latach, w trze-
eharakterystyczne literatury ukraińskiej". Jest cim po 14-tu latach, w 4-tym po 16-tu latach, 
to 4-ty odczyt z cyklu, urządzanego przez K a-jw  5-tym i w dalszych po 18-tu latach. Termin 
tol. Związek Po-lskich Przyjaciół Pokoju. Od- zwrotu stypendjum zn doktorantów ustala 
czyty te skupiają wybitnych przedstawicieli każdorazowo minister W. R. i O. F. 
społeczeństw polskiego i ruskiego, którzy przez I Stypendja roczne będą wypłacane stypen- 
spokojną beznamiętną dyskusje chcą. przyczy-! dystom w 10-ciu ratach miesięcznych od paź- 1 
nić się do lepszego poznania się wzajemnego, 1 dziernika do lipea włącznie każdego roku. 
co jest pierwszym warunkiem zgodnego współ- 1 Po upływie roku akademickiego stypendy^

sta jest zobowiązany do złożenia sprawozda­

nia- z przebiegu studjów. W razie otrzymania 
zajęcia zarobkowego, stypendysta jest zobo­
wiązany zwrócić się do rady wydz.iałowej o 
zezwolenie, podając przytem czas, jakie zajęcia 
to będzie mu zajmować oraz wysokość zarob­
ku.

Stały termin składania podań o przyznanie 
stypendjum rozporządzenie ustala do dnia 1-go 
października, zaś termin przesłania wniosku 

rad wydziałowych do zatwierdzenia ministrowi 
W. R. i O. P. do dnia 15-go października.

W bieżącym roku szkolnym, jak wiadomo, 
termin składania podań ustalony został na 7-go 
grudnia.

Pop:s gimnastyczny w Sokole krakowskim
W niedzielę ubiegłą odbył się w Sokole 

przy ul. Piłsudskiego 27 popis gimnastyczny 
dla uczczenia pamięci pierwszego Naczelnika 
Związku Sokolego śp. Antoniego Durskiego. 
Popis zgromadził bardzo liczną publiczność, 
k tóra gorąco oklaskiwała ciekawe punkty pro­
gramu, a szczególnie ćwiczenia duuhów na ko­
niu, taniec góralski I rytmiczne ćwiczenia dru- 
chen połączone z piramidami druhów. Podoba­
ły się także zabawy drobnej dziatwy, ćwicze­
nia uczennic na szwedzkich ławkach i ćwicze­
nia wolne druchen i druhów. W czasie popisu 
wygłosił prezes Sokoła p. Kubalski przemówie­
nie, wskazując na bardzo wielkie zasługi ś. p. 
Antoniego Durskiego dla Sokolstwa polskiego.

Po popisie odbyło się wręczenie dyplomów 
zwycięzcom w tegorocznych zawodach dziel- 

I nieowych. *

Odwołanie pociągu narciarskiego
do Zakopanego.

Z powodu niedostatecznych warunków śnież 
nych i w związku z tern niezgłoszenia się wy­
maganej ilości uczestników, Dyrekcja Kolejo­
wa odwołuje zapowiedziany na dzień 8 bm. po 
ciąg popularny z Krakowa do Zakopanego. —  
Zwrot pieniędzy za zakupione bilety w miej­
scach sprzedaży.

Święty Mikołaj wśród dzieci 
Inwalidów wojennych.

W Świetlicy Pow. Kola Zw. Inwalidów 
Wojennych R. P. w Krakowie odbyła się dnia 

j 5 bm. o godz. 16-tej, miła uroczystość obcho­
du św. Mikołaja, urządzona staraniem Koła 
Przyjaciół Inwal. Woj. dla około 250 dzieci in­
walidów wojennych i sierot po poległych żoN 
nierzach. —  Zgromadzone dzieci obdarzył św. 
Mikołaj skromnemi upominkami, poczem odby­
ła  się wspólna zabawa dziatwy. Na uroczy­
stość przybyła p. woj. Kwaśniewska oraz sze­
reg pań, które ofiarną pracą swoją przyczyni­
ły się do uświetnienia tej uroczystości.

 » o ®  * ,
Z  s a l i  sgądowcf.

Tajemnicza sprawa.
Na dzień wczorajszy wyznaczona była roz-> 

prawa w krak. sądzie okręgowym przeciwko 
dr. S., oskarżonemu o pobieranie łapówek od 
kandydatów n-a Wydział Lekarski U. J ., gdzie 
jak wiadomo, ze względu na brak miejsc w  za 
kładach istnieje ograniczenie liczby słuchaczy.

Sprawa ta, na której trop wpadł przed dwo 
ma ła ty  ówczesny dziekan wydziału lekarskie­
go prof. Rutkowski, jest fragmentem głośnej 
eprawy Kipera, sekretarza wydziału lekarskie­
go na Uniw. Jag.

Rozprawa w dniu wczorajszym nie odbyła 
się; nie przeczytano nawet aktu oskarżenia, 
gdyż przewodniczący odroczył rozprawę. —  
Sprawozdawcy prasowi mimo zabiegów nie ma 
g-ii uzyskać bliższych szczegółów tej sensacyj­
nej sprawy.

Chłopak pobił ciężko swą ciotkę.
Piętnastoletni Wład. Janus z Brzoskwini po 

bił tak strasznie kijem swą ciotkę, że ta  omal 
nie wyzionęła ducha. Na rozprawie niedorostek 
tłumaczył się, że ciotka nie chciała mu dać 
jeść. Świadkowie zeznali jednak, że chłopak 
był leniwy, kradł, chodził po weselach i czul 
prawdziwy w stręt do pracy. — Sędzia dr. Tra- 
czewski skazał go na 5 la t domu poprawy. 
Oskarżał prok. dr. Boryczko.

Zfóź składkę na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy
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s "“ d S ™ " r '  Transakcje rzemiosła polskiego w Sowietach
Na ry n k u  krajow ym  ceny ży ta i jęezmie 

ni a u trzym ują  się na osiągniętym  poziomie, 
pszenica cokolw iek sp ad la  w cenie, owies 
w  P oznaniu  nieznacznie się poprawi). Mro­
źna i sucha pogoda, k tó ra  ostatn io  zanano- 
w aia w Polsce, sprzy ja  zarówno młócce, 
jak  dostaw om , zdaie  sio jednak , że nie za­
nosi się na w iększą podaż na rynki n re j-  
scowe. R olnicy w  chwili obecnej zaintereso­
wali się w ięcej ak c ją  oddłużeniow ą, k tó ra  
się znacznie w  ostatn ich  czasach ożywiła, 
zw łaszcza w  odniesieniu do urzędów  roz­
jem czych, obniżenie zaś w ydatno opłat 
w  postępow aniu  w tych urzędach niew ątpli­
wie jeszcze bardziej akcję  powyższą pow in­
no ożywić.

P ro jek t podwyżki opłat 
na rzecz Z. U. W.

M inisterstw o p racy  i opieki społecznej 
usta liło  p ro jek t rozporządzenia o opłatach 
n a  rzecz zakładu ubezpieczeń od w ypadków  
na r. 1934. P ro jek t ton p rzesłany  został sa ­
m orządowi gospodarczem u do zaopiniow a­
nia. Sfery gospodarcze w odniesieniu do te ­
go pro iek tu  w ypow iadają  szereg poważnych 
zastrzeżeń, gdyż op ła ty  w m yśl row yższe«o 
p ro iek tu  na rzecz zak ładu  m iałyby  ulec 
hardzo znacznem u podw yższeniu. D la przy­
k ład u  przy toczyć m ożna, że w niektórych 
działach włókiennictwa, zw yżka opłat jest 
bardzo znaczna i w p ro si od do 140L . 
Szczególniej pow ażnie zostałyby podw yż­
szone o p ła ty  d la  tk ac tw a  jedw abnego. S a­
m orząd gospoTarczy, w ypow iadając  sio nree 
ciw ko podw yższeniu oo la t r>a rzecz zak ładu  
ubezn!eczeń od w yoadku , w skazał, że prze­
prow adzone scalenie ubezpieczeń m otyw o­
wano było tendenc ja  dokonania  oszczędno­
ści. Z tego  też w zględu scalenie to  winno 
w rezultacie  doprow adzić raczej do obirże- 
n:a  oołaf. a m e do ich podw yższenia. R ó­
w nież i sy tu ac ja  p-oducentów  uie uzasa­
d n ia  bynajm niej możliwości w ysuw ania ta ­
k iej podw yżki opłat na  rzecz zak ładu  ubez­
pieczeń od w ypadków .

K onkurs na  p ro jek t 
uzdrow otnienia m iasteczka.

M inisterstw o opieki spolcc-zncj ogłosiło 
k onk u rs  na p ro jek t uzdrow otnienia m ia­
steczka.

W arunk i konkursu  przew idują, że pro­
je k t uzdrow otn ien ia dotyczyć może k tó re ­
gokolw iek m iasteczka w  Polsce. Nie, pow i­
nien on zaw ierać w ym agań m aksym alnych 
w  zakresie zdrow ia publicznego, łecz ma 
być  rea lny , t. zn. dostosow any do obecnych 
w arunków  ekonom icznych. W  konkursie 
mogą b rać  u dzia ł w szyscy urzędnicy p ań ­
stw ow ej i sam orządow ej służby zdrowia, 
oraz dz:ałacze społeczni.

P ro jek t obejm ow ać pow inien następu  in­
ce części: opis m iasteczka i plan o rien ta­
cyjny. opis stanu  san itarnego  z podkreśle­
niem  braków , omówienie prac. jak ie  należy 
w ykonać d la  usunięcia  tych  braków , oraz 
przybliżony koszt tych  p rac  w raz z u zasa ­
dnieniem . P ro jek t zajać powinmn nie wmeei 
niiż 10 stron  m aszynow ego pisma. Prace 
konkursow e nadsyłać należy  do  w łaściw ych 
urzędów  w ojew ódzkich, z k tó w cli każd e  
zakw alifikuje sze-Ść p rac  i prześle je do m i­
n is te rstw a  opieki społecznej w  term inie do 
t .m a ja  1934 r. Za najlepsze prace m inister­
stw o w yznaczyło  nagrody w wysokość1 
8^0 zh. 500 zł., 300 zł., oraz dwie po 100 
złotych.

Ogłoszenie w yników  konkursu  nastąp i 
w dniu 1 łipca 1934 r.

--------- nr,---------

W Anglji bezrobocie spada.
W edług danych  angielskiego m huster- 

-łw a  p racy , liczba bezrobotnych na koniec 
listopada, w ynosiła 2.248.000 osób. Oznacza 
to spadek  zarówno w norów nanu: z ęaż- 
dzJe m :k ;em, b k  i z wrześniem b. r. Bezro­
bocie w  A nelji u jaw nia, poczynając od lu- 
teso . s tocm ow y soadek, k ló rego  tempo 
dość pow ażnie w zrosło, żu ła  szcza w okre­
sie. od łipca. b, r.

W hisky za zboże.
Donoszą z W aszyngtonu, że rząd irlandz­

k i zgodził się na  sprow adzanie w iększych 
ilości tow arów  am erykańskich w zamian za 
duży kon tyngen t im portow y irlandzkiej 
whisky. W  pierw szym  rzędzie m iałoby bvć 
naby te  w  A m eryce zboże potrzebne do pro­
dukcji w hisky i piwa.

D o la r 5 ‘55 —  5*60.
K raków  6. 12. G iełda: 4%  pożyczka do­

la row a 48.99—49.00, 4 i nół proc. skonw er 
tow ane lis ty  zastaw ne P an k u  K rajow ego
49.50, 4%  lis ty  56.50. W  obrotach pozapieł 
dow ych 4% listy  zastaw ne Tow. K redyt.

Bawiąca obecnie w Z. S. R . R. delega­
cja przedstaw icieli rzem iosła szewskiego 
prow adzi w szybikiem tem pie pertrak tacje  
w spraw ie eksnortu  obuwia do R os'i. P obvt 
delegacji przedłuży się do końca grudnia  ze 
względu na to. iż tran sak c je  te  przybrać 
m ają pow ażniejsze rozm iary, aniżeli pier­
w otnie przypuszczano. Jednocześnie w zwi.ąz

ku  z pobytem  polskiej delegacji rzem ieślni­
czej, w Z. 8 . R. ił. o tw arta  została  jak  w ia­
domo w  lokalu św iatow ej izby handlowej 
w Moskwie w ystaw a w yrobów  rzemiosła 
polskiego, k tó re j ek spona ty  spotkały  się 
z ogólnym  podziwem i uznaniem z racji so­
lidnego ich w ykonania.

— oo-

Przeszło dwa i pół tysiąca bezrobotnych dziennie.
SILNY WZROST BEZROBOCIA W UBIEGŁYM TYGODNIU.

J a k  w ynika z ostatn ich  spraw ozdań 
z nurku  p racy , liczba bezrobotnych, zareje­
strow anych  na terenie całei Polski w dniu 
2 b. m. w ynos‘ła ogółem 265.303 osób, w y­
kazu jąc  w zrost bezrobocia w ciągu ty g o ­
dnia o 18.726 osób.

W  W arszaw ie (wraz z okręgiem ) zareje­
strow anych było 29-351 bezrobotnych, t. j.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y !

o 1.575 osób w ięcej niż w tygodniu poprze­
dnim. Liczba bezrobotnych w  Lodzi wzro 
sła w  ciągu tygodnia  o 3 .8)8  osób (wraz 
7 okręgiem ) i w ynosiła  21.646 osób. Liczba 
bezrobotnych na Śląsku wynosiła 82.546 o- 
sób, t. j. o 1.203 osób więcej niż w tygo­
dniu poprzednim . * '

s ^ O O M  K A T 9 U C K I

pan HUMMEGB li

Od czw artk u  dnia 30 lis to p ad a  1933 ro k u  — P rzebojow e arcydzie ło  p. t.

S e rce  włóczęgi
7: ger1' Ai . l n k n n ’em  N iegd>ś i » ł a i s n s‘ później ,,Ś p ie w a k 1
jalnym  **« UUluUll 51)1 Ja zzb an e rru *  i tym  razern  s tw orzy ł fen o m en a ln ą  postać  
bez tro sk ieg o  w łóczęgi, k tó rego  dom em  by ł p a rk  mi e j s k i . .

Nadprogram:
a dachem  n ieb o

J a k  zaw sze w k in ie  Sw it, w ie lka  a tra k c y jn a  p re rn jc ra  w spa­
nia łego  dodatk u  kolorow ego ,,Ś w ię ty  M ikołaj".

U . P  I I .  w e  i w o w i e
ma but „fllftwidowantf na rzecz Warszaw*.

Zpośród wielu zarządzeń, zmierzających do pracowników umysłowych1' akumulował u sie- 
pogorszenia uprawnień, zdobytych z trudem Ide1 przez długi szereg lat składki pracowniczo 
przez pracowników umysłowych szczególnie do z całej b. Gaheji, a następnie Małopolski i u- 
tkliwem dla pracowników z Małopolski będzie zyskał z nich majątek rezerwowy bardzo po- 
przewidziane w związku z t. zw. „ustawą sca- ważny, jakim nie może poszczycić się żadna 
leniową" zlikwidowanie, oddziału ZUPTJ we podobna instytucja w innych dzielnicach kraju. 
Lwowie. Agendy zakładów ubezpieczeń pro-. Gezy wiście majątek ten stanowił dla ubezpie- 
cowników umysłowych mają być, po wejściu w czonyeh gwarancję wypełnienia przez zakład 
życie ustawy scentralizowane w Warszawie, wobec nich obowiązku świadczeń na- starość. 
Już z samym faktem centralizacji ubezpieczeń był zabezpieczeniem rent i samej instytucji 
ła.ezy się szereg nowych utrudnień dla ubez-. przed niespodziankami ktćrcby zachwiały jej 
pieczonych. Gdy przyjdzie ubezpieczonemu sta-| działalnością. -Dziś- cały ten majątek, zebrany 
rać się o rentę, zasiłek na wypadek bezrobocia, przez pracowników małopolskich zostaje „zli­
czy też o loezenie profilaktyczne — znacznie kwidowany" na rzecz Warszawy. Fakt ten jest 
trudniej przyjdzie mu uzyskać te świadczenia, tylko jednym z fragmentów akcji „likwidacyj- 
i dłuższą będzie manipulacja biurokratyczna .w 'n c j“ w Małopolsce. Podobnie zlikwidowano 
„scentralizowanej" instytucji w Warszawie niż Wydział Samorządowy lwowski, którego owoc
w oddziałach prowincjonalnych. Wprawdzie 
niektóre sprawy będą załatwiały dzisiejsze Ka­
sy Chorych, a w przyszłości Ubezpieczalnie 
Społeczne — lecz decyzje w najważniejszych 
sprawach będą należały do Z. U. P. U. w War­
szawie.

Zlikwidowanie Z. U. P. U. we Lwowie ma

na działalność w czasach przedrozbiorowych 
była czynnikiem postępu i rozwoju kraju. Ofia­
rą tendencji centralistycznych padnie także i 
majątek lwowskiego Zakładu Pensyjnego o ile 
zbiorowa akcja organizacji pracowniczych — 
podjęta w ostatniej niemal chwili — nie zdo­
ła doprowadzić do pomyślnego rezultatu i za-

Projjramy stacyj radjowyth,
P ią tek  8 g rudn ia .

K raków  (312.8). G. 9 A udycja  poranna 
z W arszaw y; 9.54 Program  na dzień b ieżą­
cy; 10 Nabożeństw o z akadem ickiego ko­
ścioła sw. A nny; 11.45 M uzvka religijna, 
z p ły t^  11.57 Sygnał czasu, h e jnał z W ie­
ży M arjackiej, program  na  dzień bieżący, 
wdadomości m eteorologiczne; 12.15 Transm i 
sja z ( W arszaw y; 14 Feljeton „Przez moje 
okno1 ; 14.15 T ransm isja z W arsraw v; 16.30 
P ły ty ; 16.45 T ransm isja z W arszaw y; 19 
Program  na dzień nasteony ; 19.05 Rozm ai­
tości, kom unikaty ; 19.15 Od.wyt „ J a k  gło­
suje nw borca"; 19.30 Transm isja z W arsza­
wy; 19.45 W iadomości bieżące: 19.50 r łv tv ;  
20 Transm isja z W arszaw y; 23 T ransm isja 
z W iednia.

Lwów (380.7). G. 16 30 K w adrans słyn­
nych a rty stów ; 19 „Stefan Gerge i jego  ko­
ło".

. W arszaw a (1411.8). G. 9 Sygnał czasu i 
niesń „K iedy ranne w staja  zorze"; 9.05 
G im nastyka; 9.20 P ły ty ; 9-35 Dziennik rm- 
ranny: 9.40 P ły ty : 9 „0 Chwilka gospodar­
stw a dom owego: 9.54 Program  na  dz!eń 
bieżący: 10 Transm isja nabożeństw a z K ra­
kow a; 11.45 M uzyka reFg-ina 7 K rakow a; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Program  
na dzień bieżący; tfj.lO W iadomość) m ete­
orologiczne; 12.15 V-tv końce*! z cykbt „Mu 
zyka N iopodległei P olsk i"; 14 „P orady  we­
te ry n ary jn e": 14.15 I ’łv ty ; 14 50 „Słuchow i­
sko m yśliw skie"; 15-20 R ecital śp iew aczy; 
16 Słucbow isko-rcw ja dla. dzieci m łodszych; 
16-30 P ły ty : 17.15 Polska m uzyka ludow a; 
18 „O brona S okra tesa" (sbtehow Lko); 18.40 
Zespół rcyellersów ; 19 Program  n a  d d eń  
następny; 19.05 Rozm aitości: 10.30 „Radjo- 
tygoduik  dla m łodzieży"; 19 45 „Życie a r ty ­
styczne sto licy"; 19 50 P ły ty ; 20 Odczyt, aE 
Oralny: 20.15 Pogadanka m uzyczna: 20.30 
Transm isja z W iednia I-szej cze-ci K oncertu 
’'f ,’edzvnarodow ego pośw. m uzyce a u s tr ia c ­
kiej; 21.15 Dziennik w ieczorny: 01 25 T rans 
m isia JT-paej czmści konceptu symf. z P ilhnr 
•nonji W arsza w sk’ci; 22M0 W iadomości 
sportow e: 22 50 W iadom ości m eteorologicz­
ne i kom. policyjny: 23 T ransm isja z W ie­
dnia.

K a to w c e  (40S.7). G. 14 P ec ita l skrzyp­
cowy; 19.05 Rozm aitości; 23 Skrzynka pocą 
towa w języku francuskim .

Z ruchu przedwyborczego.
DLACZEGO KANDYDUJĘ?

Na pytanie to udzielili odpowiedzi najwy­
bitniejsi kandydaci Bezpartyjnego Blokiu Pra­
cy Gospodarczej.

Pan Stanisław Burtan. reprezentujący na 
liście tego Bloku grupę chrześcijnńsko-cpołecz- 
ną, odpowiedział na to pytanie, jak następuje:

— Kandyduję z listy Nr. 1, ponieważ uwa­
żam, że tą  drogą najlepiej służę Krakowowi 
i chrześcijańskiej ideologji społecznej.

jednak specjalne znaczenie dla Małopolski. Za- j pobiec szkodliwemu dla szerokich rzecz pra- 
kład ten bowiem, dawny „Zakład pensyjny dla eowników małopolskich zarządzeniu.

f i a d i o .

R a d i o f o n i a  
a f u t u r y z m .

Tw órca, i przywódca w łoskiego ruchu 
fu tu rystycznego , poeta M arinetti, w yłożył 
swój pogląd na  przyszłość i isto tę  radjofo- 
nji w dw udziestu punktach . N iek tóre  z nich, 
aczkolw iek ekscentryczne w założeniu, m a­
ją pewne w idoki realizacji, choć nic dzisiaj 
jeszcze. M ariuettiogo zdaniem  radjofonja 
dzisiejsza jest zby t realistyczna i grzeszy 
brakiem  oryginalności i naturalności. Re- 
form ator żada od radjofonji, k tó ra  przyj­
dzie: z

Oderw ania^ się od szablonu, odrzucenia 
na bok trad y c ji, k tó ra  w  radjofonji prowa 
dzi do groteski.

S tw orzenia i w prow adzenia nowej od­
m iany sztuki, k tó ra  zaczymu się tam . gdzie 
się kończy scena, film, książka.

Rozszerzenia granic i pojęcia przestrzec 
ni: niew idzialna i nic podlegająca już ogra-

Ziem. we Lwowie po 39.00, dolar 5.55—
5.60. Londyn 28.8 0 --20.20, Szw ajcaria 
172.25— 172.75, Berlin 212.23— 212.75.

i ni •  i —

ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE.
Uchwaliły głosować na listę Bezpartyjnego 

Bloku Pracy Gospodarczej następujące zrzesze­
nia j organizacje: Członkowie centralnego Zw. 
ogrodników, pracownicy składnicy munduro­
wej inted.ant.ury, zebrania obywatelskie w dziel 
nicy Dąbie i Flaszów oraz Związku cechów 
krakowskich. Ponadto komunikują nam o licz­
nych zebraniach kobiecych, odbytych w róż­
nych dzielnicach miasta. Wszędzie uchwalono 
rezolucje, wzywające za głosowaniem na listę 
Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodarczej.

UDOGODNIENIA KOMUNIKACYJNE.
W celu umożliwienia wyborcom zamieszka­

łym w znaczniejszem oddaleniu od właściwych 
Obwodowych Komisy] Wyborczych oddanie 
głosu przy wyborach do Rady miejskiej, Za­
rząd miejski uruchamia w dniu głosowania t.j. 
10 grudnia br. szereg autobusów, któremi wy- 
borcy będą mogli dojechać bezpłatnie do wła­
ściwych lokali w*yborczycb i z powrotem.

W szczególności uruchomione będą następu 
jące kursa autobusów*:

1) dla wyborców głosujących w 9 Obwodzie 
V Okręgu Wyborczego przystanek początkowy 
u wylotu ul. Żelaznej (Morgensternówka) z do 
jazdera ul. Warszawską, placem Matejki i Ba­
sztową. na ul. Lubicz 16) sala Tow. Strzelec­
kiego).

2) dla wyborców z L Osiedla Oficerskiego 
głosujących w 10 Obwodzie V. Okręgu Wybor­
czego przystanek początkowy u wylotu ul. Bro 
dowicza z kursem ul. Modrzewiową i Aleją 29 
Listopada, do Miejskiego Składu Węgla,

3) dla wyborców głosujących w t  Obwodzie 
VII Okręgu Wyborczego przystanek początko­
wy obok rogatki przy ul. Ks. Józefa z przeja­
zdem tą ulicą do szkoły przy ml. Królowej J a ­
dwigi 78.

s t i r z H d ł a  s w a m  l i s t o m  4\ , f IIaAr yborc^  g!osu5ących V  ? bwo'cizie VII Okręgu Wyborczego przystanek po- 
k # r z s s i i l  1  p e c z f f  l e t n i c z e !  I I czątkowy obok kościoła Ks. Misjonarzy 2 kur-

niczeniu przestrzenna scena stan ie  się un i­
w ersalną i kosm iczną.

W yłapyw anie i przejm ow anie, w zm ac­
nianie i oddaw anie drgań, k tórycli źródłem 
su przedm ioty  nieożywione. T ak  samo jak  
obecnie słucham y nieśni w lesie. o jezio­
rach. ta k  samo będziem y w* przeszłości słu­
chać z zachw ytem  drgań  w ysyłanych przez 
k w ia ty  lub d jam enly  (?). Pow stan ie  ted y  
dla. n as  nowa rzeczyw istość organiczna, od 
czuwanie przy pomocy radjofonji 3 za jej po­
średnictwem .

Określanie i m atem atyczne zobrazowanie 
milczenia.

N ieuw zględnianie obecności słuchacza, 
k tó ra  w yw iera zawsze szkodliw y i zuie- 
ksz ta łca jacy  wpływ.

Ten osta tn i zwłaszcza postu lat jest w at 
oliwy pnd względem korzyści, iakic może 
la ć  jego urzeczyw istnienie. gdvż niejedno­
kro tn ie  żadania słuchaczy korygow ały  ja­
kościow o i ilościowo audycje radiofoniczne, 
w prow adaaiac czynnik w suółnraey  miedzy 
obu stronam i. Inne znów postnkat.y M an- 
nettiego raipżne są ściśle, jeśli chodzi o ich 
urzeczyw istnienie. od postępć>w techniki 
w d /lodz in ie -rad io fon ii. R-
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veem ul. Juljusza Lea,~ Piastowską do szkoly 
przy ul. Królowej,Jadwigi 85.
,.. , .5 ) . dła= wyborców głosujących w ,4 Obwo­
dzie VIII Okręgu Wyborczego przystanek po­
czątkowy obok Miejskich Zakładów Sanitar­
nych przy ul. Prądnickiej a stąd do lokalu 
przy ul. Lubelskiej 27,

6) dla wyborców glosujących w 4 Obwodzie 
IX Okręgu Wyborczego przystanek początko­
wy- 4i zjuafu ulic Czarodziejskiej i Twardow­
skiego. z- -przejazdem ul. Twardowskiego i-B o­
czną do-szkoły przy ul. Szwedzkiej 42.

-7) dla wyborców z Osiedla Towarzystwa 
Urzędników glosujących w 4 Obwodzie X Okrę 
gu Wyborczego -przystanek początkowy przy 
;uł.-Brodowicza koło Białtichy do lokalu przy 
u lJ  Mogilskiej 11.

8) dla wyborców z południowej połaci Dziel 
fiićy- XXII (Podgórze) głosujących w 8 Obwo­
dzie XI Okręgu Wyborczego przystanek począt 
kowy przy ul. Swoszowiekięj u wylotu ulicy 
Pusżkarskiej z kursem ulicami Czarną i Ł a­
giewnicką do lokalu przy ul. Zamojskiego 6-

Pierwsze wozy z przystanków początko­
wych odjadą o godz. 9 rano. Autobusy kurso­
wać będą do godz.' 1-2 w- poi., a następnie od 
godz. 15 do 19-tcj. Wyborcy zamieszkali w o- 
kolicy przystanków początkowych a glosujący 
w jednym z wymienionych wyżej lokali wybór 
czycb otrzymają u siebie w domu z rąk wy­
znaczonych w tym eeiu funkcjonarjuszy .bez­
płatne bilety, upoważniające do jazdy autobu­
sem z przystanku początkowego do właściwe­
go lokalu wyborczego i z powrotem.

Przed r e d u k c j i  na kolejach.
W związku z redukcjami, jakie m a ją1 być 

przeprowadzone na kolejach^ Krakowska Dy­
rekcja Kolei, rozesłała wszystkim pracowni­
kom, zatrudnionym w jej okręgu formularze 
deklaracyj o stanie rodzinnym i majątkowym. 
W deklaracjach tych mają pracownicy podać 
sytuację majątkową własną i swej rodziny, wy­
szczególnić ewentualne uboczne dochody wła­
sne, lub. swych dzieci, ilość dzieci na współ- 
nem utrzymaniu i samodzielnym pod względem 
materjalnym. Jak  zaznacza Dyrekcja Kolei 
przy wręczaniu deklaracyj mają być wszyscy 
pracownicy uprzedzeni, że deklaracje te będą 
stwierdzane z urzędu i wypełnienie ich w spo­
sób niezgodny z prawdą spOw°duje pociągnię­
cie do odpowiedzialności, aż do zwolnienia ze 
służby włącznie. Termin wypełnienia formula­
rzy wyznaczono bardzo krótki, bo do dnia 15 
bm. W 6ferach pracowników kolejowych przy­
puszczają, że sprawa ta  jest pierwszym zwia­
stunem redukcyj, przyczem być może będą 
brane' w rachubę względy na sytuację mate- 
rjalną poszczególnych pracowników.

ROSJA ZAMAWIA SILNIKI I ŻELAZO.
Warszawa, 6. 12. (Telef. wł.) Jedna z więk­

szych firm elektrotechnicznych otrzymała no­
we zamówienia na dalszą, partję silników war­
tości pćł miljona zł. dla Rosji Sowieckiej.

W Moskwie zawarto tunowę na dostawę 
dla Sowietów 36.000 tonn żelaza handlowego 
wartości 10.000.000 zl.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a 6.' 12. (Telcf. wł.). Dewizy: 
G dańsk  173.20, H olandja 358.15, K openha­
ga 120.75. Londyn 28.95— 28.91, K ow y Jo rk
5.60. N ow y J o rk  k abel 5.62— 5.61, Oslo
145.50, P aryż  34.S6, Szwajcar,ja 172.48, 
Sztokholm  149.85, W iochy 46.74. O broty 
m niej niż średnie, tendencja  niejednolita , 
słabsza d la  dewiz n a  Londyn i K ow y Jo rk . 
B ankno tv  dolarow e w obrotach pozagiełdo­
w ych 5.59, rubel zło ty  4.GS— 4.00, dolai zło­
ty  8.98—8.99, gram  czystego zln ta 5.92. 
D ew izy  n a  Berlin 212.49, m arka  niem iecka 
w  obrotach pryw atnych  211.75— 212.00.

P ap iery  procentow e: Pożyczka budow la­
na. 38.20, pożyczka stab ilizacyjna 51.00. p o ­
życzka inw estycyjna serjow a 107-50, inw e­
s ty cy jn a  104.00, pożyczka, prem jowa dola­
rowa. 49.00. konw ersy jna  52.00, kolejow a 
konw ersy jna  47.50.

Akcje Banku Polsk iego  81.00— 81.75. 
K ijow ski 11.00, Lilpop 10.60— 10.50, H aber- 
busoh 38.50.

T endencja d la  pożyczek państw ow ych, 
listów  zastawmych i akcyj słabsza. W  ob ro ­
tach  p ryw atnych  1%  nożyczka dolarow a m. 
W arszaw y 51.00— 50.00.

Warszawa, 6. 12. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Skarbu wniosło do Sejmu ustawę o kredycie 
dodatkowym w sumie 4 nńijonćw zl.

Warszawa, 6. 12. (Telef. wl.) Ropoczely się 
rozmowy w sprawie uchylenia nadzoru sądo­
wego nad fabryką P. P. G. w Łodzi.

AWANS P. LORETA.
Warszawa. (PAT). Dotychczasowy kierow­

nik naczelnej dyrekcji lasów państwowych p. 
Loret został mianowany dekretem Pana Prezy­
denta Rzpltej naczelnym dyrektorem lasów 
państwowych.

K o n s u m e n c i  p i w a  / P rz<  p i c i u  p iw o .
xu>ro,ea.jciQ baczną, uwagrę  y d y n  bardzer c zę  
sto sprzedają W a m  bezw artościow e i z  te p i w a  
w  tej sa m ej cenie co p i  wet zn anych  brow ar o uj '

Roosgyslt wzywa do umiarkowania w piciu,
W aszyngton. (PAT.). Rooseve.lt ogłosił 

proklam ację, zaw iadam iającą o znies*en'u 
prohibicji. P rezy d en t' w zyw a obyw ateli do 
w spółpracy z rządem  w  dziele p rzyw róce­
nia pełnego poszanowania, praw a i dom aga 
się, aby  żaden stan  nie udzielał zezwoleń 
na otw ieranie t. zw. ..śaloonW . Pow inniś­
my —  kończy p rezydent — usunąć o s ta ­
tecznie niebezpieczeństw o łritlegerów  \ in­

nych ludzi, robiących in teresy  kosztem  rzą­
du, praw a i ładu. Prezydent Roo.-:ovelt o- 
św iadczył. że w ierzy w zdrow y rozsądek 
narodu  am erykańsk iego , k tó ry  uniknie prze 
kleristwa nadm iernego użycia napojów  alko 
holowych ze szkodą dla zdrowia. Zadaniem  
r.aszem jes t w ychow anie każdego  obyw ate­
la  w duchu ja k  najw iększego um iarkow a­
nia.

S z i i  i c o d z ie n n ie W A N D A T l
w t e a tr z e  iw ie łlB y m

Sensacja — Hatuor — Emoej* — Napięcie — Stnieeh.
Fascynujący film pełeu prawdziwego realizmu życiowego. Porywające potęgą wrażeń.

, *- . rewelacyjne areydiiąło walk ludzkich

&b m € e  o l b r z y m a
WallaceSeery;

Odwieczna pieśń. W rolach głównych

o gołębiem sereu Kursn Moriey l IeS ; £•; Ricardo Cortez kochanka
Walla ca Beery niezapomniany ,.Czemp‘! dał światu w tym obrazie nowe arcydzieło. Jeszcze 
w żadnym filmie nie kazał się on tak ś* iae serdecznie, tak wzruszać i tak zachwycać swoją 
niezwykłą koncertową grą jak w tym wielkim obrazie. Ponadto w programie najnowszy ty 
godniic dźw ękowy. Początek seansów o g. 5, 7, 9T0. w niedzielę i święta od godziny 3 pop

Sala dobrze ogrzana Program Nr. 11.
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L u b b e  żąda szybkiego wyroku.
Lipsk 6. 12. (PAT.). K a w stępie 

szej rozpraw y ■ zgłosił się nagle do gdosu 
yan der Lubbe, k tó ry  zniecierpliw iony prze 
w lckłośeią procesu, domagał s ię  s katego  
ryCznie prędkiego wyroku. •>

Przew odniczący odczytuje następnie o-
rzeczenie lekarsk ie  i spraw ozdania policyj 
ne, stw ierdzające niedw uznacznie z jednej 
strony  anormalny stan um ysłowy świadka  
Grothego, a  z drugiej w ybitnie krynrnali- 
styezną v przeszłość świadka Kaempfnera. 
D alszy ciąg  rozpraw y zajm u i e kolejne od­
czytyw anie różnych listów , broszur politycz 
nych. protokołów  policjęjnych, i w ycinków  
prasow ych, do tyczących  działalności poli­
tycznej' w szystk ich  oskarżonych. P rzedm io­
tem szczególnie ożywionej polem iki jest 
spraw a zam achu na  k a ted rę  sofijska. W  ne 
wnej chwili D ym itrow , ziry tow any p rzekrę­
caniem  faktów , rzuca w stronę nadprokura- 
to ra  ironiczną uw agę:

„P an  m usi to  najlepiej w iedzieć, czy 
jestem  iden tyczny  ze S tetanem  D ym itro­
wem, isto tnym  spraw cą zam achu na k a ted rę  
sofijską“ .

Nadprokuratcr: Nie mówiłem przecież, 
że pan w spółdziałał w  tej zbrodni,

Dymitrow w  uniesieniu: Pow ie to  „Vól- 
k ischer B eobachter“ . 3 m iesiące karm iliście 
prasę tem  brutalnem  kłam stw em , że jestem  
jednym  ze spraw ców  owego zam achu.

Po- odczytaniu  szeregu  elaboratów  poli­
cy jnych  D ym itrow  ponownie dom aga się 
głosu.

Przew odniczący: Może p an  mówić, ale 
ty lko  w  odniesieniu do spraw , k tó re  pana 
się tyczą:

Dymitrow: Cala p rasa  niem iecka m anife­
stacyjnie w  czasie śledztw a prow adziła prze

    — .------  u rab ian ie opinj
m iblicznej Niemiec m iało n a  celu w ykaza­
nie. że ja. D ym itrow  jestem  także  spraw cą 
podpalenia R eichstagu. T a  rzecz została 
nrzed chwilą oficialnie w yjaśniona. Sądzę, 
że ..Yolkisćher Beobachter* i cała p rasa  
niem iecka s p r o s tu j  poprzednio podaw aną 
niepraw dę i otw arcie przyznaje, że ze spra­
wą podpalenia R eichstagu n ie  w spólnego 
nie mam. (W rzawa i protesty).

N a sali silna konsternacja .
Nadnrokurator: Odpieram  stanow czo 

rzu ty  D ym itrow a, a za p rasę  nic odpow ia­
dam” Alit oskarżenia tego zarzutu  nie pod­
nosi. D alszy ciąg rozpraw y w ypełn iły  cy ta ­
ty  ze zbieraniny późniejszych m ateriałów  
obciążąiacych i odciążających. D ługą chwi­
lę zajm uja badania  sp raw y źródeł docho­
dów van der Lubbego.

Dymitrow: O skarżyciele publiczni ^mają 
w yraźnego pecha ze swoimi św iadkam i, k to  
rzy są  albo morfinistami, albo psychopata­

mi, krynunalistaml. względnie złodziejami 
najprzedniejszej sorty.

W szyscy gwałtownie protestują przeciw  
ko zachowaniu się Dymitrowa, co w  kon­
sekw encji prow adzi do odebrania B ułgarow i 
głosu .' T rybunał nagle opuszcza saię i udaje 
się na  naradę. Po chwili przew odniczący ko 
munikuje:' Trybunał postanawia, że jeżeli 
Dymitrow nadal zachowa postaw ę ■wyzywa­
jącą lub w  czemkolwiek obrażającą trybu­
nał, względnie bez prawa głosu sam się ode­
zwie, natychmiast automatycznie będzie u- 
suniety z sali.

N a -wniosek n adprokura to ra  jeden  ze sę 
dziów odczytuje m nóstw o ostatn ich  w yro­
ków  na  kom unistów , m ających  ośw ietlić nie 
bezpieczeństw o  ̂ kom unizm u dla całości 
R zeszy w  okresie przed i po rew olucji n a ro ­
dowej.

Waga Lubbeoo suadła o 12 kg.
Lipsk, 6. 12. (PAT.) Po dłuższej naradzie 

trybunał ogłosił, że ojrzuca wszystkie wnioski 
oskarżonego Dymitrowa, dotyczące powołania 
nowych świadków.

Następnie zeznawał rzeczoznawca profesor 
medycyny sądowej dr. Bonnhoełfer. Dał on 
ponownie szczegółową charakterystykę stanu 
umysłowego oskarżonego van der Lubbego. 
Rzeczoznawca podtrzjunuje naogół swe pier­
wotne orzeczenie, że Holender jest zupełnie 
normalny, że cechuje go wprawdzie wrodzona 
upartość i że jest osobą inteligentną o przeko­
naniach skrajnie lewicowych. Wypadki bierne­
go oporu, jakie na początku procesu, częścio­
wo w Berlinie, kilkakrotnie miały miejsce, na­
leży położyć — według rzeczoznawcy — na 
karb przyjmowania małej ilości pokarmu i chwi 
lowego rozstroju, co znalazło potwierdzenie w 
utracie wagi około 12 i pół kilogramów. Stan 
umysłowy Holendra — według rzeczoznawcy 
— nie uległ żadnym zmianom. Powyższą opl- 
nję potwierdzają dwaj inni rzeczoznawcy, dr. 
K utta z Berlina i dr. Saehuetz z Lipska.

LITWINOW JEDZIE DO BERLINA.
Berlin 6. 12. (PAT.). Biuro W olffa do­

nosi, że L itw inow  w yjechał w czoraj o godz. 
9.30 wieczorem z R zym u i przybędzie do 
Berlina we czw artek  przed południem .

LINDBERGH LECI DO BRAZYLJI.
Londyn. (PAT.). P ik . Lindbergh z m ał­

żonką w ysta rtow ał n a  swoim hydroplanie 
dziś o godz. 2 nad  ranem  z B athurst w- Gam 
oji na zacbodniem  wybrzeżu A fryki, w k ie­
runku P o rt Na ta l w 'P ra z y lji . D y s ta n s 'te n  
wynosi 1.900 mil. Jes4 to ta  sam a. m niej 
w ięcej tra sa , k tó rą  leciał kp.t Skarżyński.

Warszawa, 6. 12. (Telef. wł.) Na Uniw. 
Warsz. utworzono lektorat języka htóycko-serb 
skiego, który będzie prowadził Jurij Lesky.

Sanacyjna bojówka na Uniw. Warsz.
W arszaw a 6. 12. (Telef. wł.). N a Uni­

w ersytecie W arsz. duże zaniepokojenie w y­
wołał fak t po jaw ienia  się bojówki w liczbie 
7 osób, k tó ra  poszukiw ała w ybitniejszych 
stiułentów -narodow ców .

S anacy jna  B ratn ia  Pom oc m łodzieży alda 
dem ickiej. k tó ra  is tn ieje  od dw u ła t poza 
uniw ersytetem , obecnie zgłosiła prośbę, o 
legallzac!e na teren ie  uniw ersyteckim .

KOMUNIZM W REMBERTOWIE.
Warszawa, 6. 12. (Telcf. wł.) W Sądzie 

Ckr. rozpoczął się proces 23 komunistów, któ­
rzy organizowali na terenie 3 bataljonu strzel­
ców w Rembertowie oraz fabryki ,,Poeisk“ ja- 
czejki komunistyczne. Na- rozprawę powołano 
120 świadków.

Pracownicy um ysłow i i f  zycznl
przeciw pogorszeniu ustawy o czasie pracy.

Warszawa, 6. 12. '.Telef. wł.) W Warszawie 
odbyło się wspólne zebranie prezydjum Uąji 
Pracowników Umysłowych i prezydium sana­
cyjnego Zw. Związków Zawodowych. W zebra­
niu uczestniczyły pełne prezydja obu organiza­
c ji z pp. An. Minkowskim i J . Moraczewskim 
na czele. Na zebraniu tem postanowiono utwo­
rzyć wspólny front pracowników umysłowych 
i organizacyj robotniczych przeciwko zmianom 
w ustawodawstwie ua niekorzyść świata pracy.

Bezpośrednim powodem organizowania 
wspólnego frontu pracowników umysłowych i 
robotników stały się zmiany w ustawie o cza­
sie pracy w przemyśle i handlu, wchodzące w 
życie od Nowego Roku.

$ © w e  p o d a t k i .
Warszawa, 6. 12. (Telef. wł.). Projektowane 

jest wniesienie do Sejmu w czasie obecnej sesji 
budżetowej oko-lo 80 projektów ustawowych 
z najrozmaitszych dziedzin. W liczbie tej znaj­
duje się około 20 projektów ratyfikacji umów 
międzynarodowych. Najważniejsze projekty u- 
stawowe, jakie przedłożone będą ciałom usta­
wodawczym do uchwalenia, dotyczą dziedziny 
skarbowej i spowodują wprowadzenie nowych 
podatków od soli, bibułki tytoniowej, kwasu 
węglowego oraz zreformują podatki komunal­
ne. Wątpliwem jest, czy w czasie bieżącej sesji 
wniesiony będzie do Sejmu projekt nowej ordy­
nacji podatkowej. Dotychczasowe projekty w 
tej dziedzinie spotykały się z żywemi sprzeci­
wami sfer gospodarczych, które zgłosiły liczne 
zastrzeżenia. Władze skarbowe postanowiły 
poddać rewizji dotychczasowe zamierzenia i 
przystąpiły do ponownych badań nad tym pro­
blemem, które zapewne potrwają czas dłuższy.

Inne projekty ustaw, zgłoszonych do Seimu 
nie dotyczą kwestyj ważnych. Oczekują, iż mi­
nisterstwa w ciągu grudnia ukończą prace nad 
projektami ustawowemi, które przed przedło­
żeniem Sejmowi rozpatrzone będą przez Radą 
Ministrów.

SPADŁ Z PIĘTROWEGO DOMU.
Kielce, (PAT). Dwunastoletni Edward Le- 

miech wszedł na dach piętrowego domu przy 
ul. Stolarskiej 35, chcąc spłoszyć siedzące tam 
gołębie. W pewnym momencie poślizgnął się 
i spadł na bruk głową na dół. Lemiech doznał 
tak  ciężkich obrażeń czaszki, że po przewie­
zieniu go do szpitala zmarł.

Warszawa, 6. 12. (Telef. wł.). Organizacje 
właścicieli nieruchomości miejskich zabiegają 
O wstrzymanie licytacyjnej sprzedaży nierucho 
mości na przeciąg jednego roku oraz ustano­
wienie urzędów rozjemczych na wzór urzędów 
rozjemczych, zorganizowanych w rolnictwie. 
Zdaniem organizacyj właścicieli nieruchomości 
miejskich odroczenie licytacyj nieruchomości 
na przeciąg 1-go roku nie przyniesie uszczerb­
ku wierzycielom sum, zahipotekowanych na 
pierwszem miejscu a równocześnie wzmocni po 
zycję wierzycieli na dalszych miejscach, tracą­
cych przeważnie swoje wierzytelności przy o- 
bpcnyeh licytacjach. Postulat powołania urzę­
dów rozjemczych dla własności nieruchomej 
miejskiej motywowany jest koniecznością od­
ciążenia sądów przez ugodowe regulowanie ma 
sowych sporów dolarowych między wierzycie­
lami a dłużnikami.

23 mili. marek ua propagandę 
w ydał rząd hitlerow ski.

Praga. (PAT.). W ydaw any  w Karłowych 
W arach przez n iem iecką socjal-dem okraeję 
organ „Neues Vorwaerts“ tw ierdzi, że re­
żim hitlerow ski od chwili u jęcia w ładzy 
w sw oje ręce, w ydał na propagandę zagra­
niczną 20,009.600 marek, z  c z e g o  przypa­
da na  Czechosłow ację i A ustrię po 5,000.000, 
8 tan v  Zjednoczone 4 ,000.000, A m erykę Po­
łudniow ą 2.000.000. H olanuje 1.500.000, 
Szw ajcarję  750.000. Belgję 700 000, Rum u­
nię i państw a ba łtyck ie  po 500.000 m arek. 
W edług  pism a dochód z odznak, sprzeda­
w anych iy czasie niedaw nych yX ^°row  do 
.parlam entu R zeszy -wynosił okOiO _,U)0.UUU 
m arek i został również przeznaczony n a  ce­
le propagandy  zagranicznej.

\
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N ajpierw  rozw ierały się ogrom ne, grube tafie, 

n iby  potężne, groźne, białem i żębeam i -  najeżone 
paszczęki w ielkich  oślizgłych gadów  —  i p lu ły ' pianą, 
rzadką zrazu, rozbryzgliw ą, potem  zbierającą się 
w  grubszy, w ełn isty  kożuch. R az 'wra.z trzask się 
odzyw ał, podobny tem u, jak i w ydaje  nadpilow any, 
m ający  już runąć, pień drzew ny, uw adzający  jeszcze 
konaram i o k o n ary  sąsiada. Potem  następow ał huk — 
to  b ry ła  lodu, do skalnego głazu podobna, straciw szy 
rów now agę podcię tą  ogrzaniem  jednej ze swych ścian, 
w aliła się w bok lub w poprzek. ostrym  kan tem  (póki 
go n ie  stępiło  ciepło słoneczne) w znosząc się ponad  
dotychczasow ą płaszczyzną... chwil parę  u trzym yw ała 
się w  tem  położeniu, poczerń podm yta wartom  w ody 
i obarczona w łasnym  ciężarem , osuw ała się na najbliż­
szą b ry łę , pow odując ko lejno  jej upadek  — pospólny 
ze swoim, aż w reszcie ta rgnąw szy  się ze zgrzytem , 
jak  s ta tek  zryw ający  kotw icę, gnać poczynały  przed 
siebie naoślep, ro z trącając  w szystko po drodze, póki 
z łoskotem  donośnym  nie uderzy ły  o jak iś  zato r 
w ielkich głazów  lub brył lodow ych, gdzie w padłszy, 
rozbija ły  się i śc ierały  na m iazgę, jak  ziarna .pośród 
kam ieni m łyńskich.

T ak ie  sceny  w idzieliśm y na każdym  kroku , 
gdyśm y w  m ilczenu posuw ali się rów noległe z b ie­
giem  obudzonego strum ienia. Piędź za p iędzią w ydzie­
rało  zimie trium fujące słońce, w spom agane w swem 
zw ycięstw ie b ra tobó jczą  w alką w rogów  swoich —  
p ancernych  mas lodow ych. Zachw ycały  się oczy na­
sze p o tęg ą  tego  zjaw iska, k tó ra  zdaw ała się w nikać 
w  c ia ła  nasze, hartow ać je  i rów nej niem al dodaw ać 
Im m ocy. • |

Doszliśmy do toru  kolejow ego, pod którym ; 
w żelaznych okuciach m ostu, kłębiła się żółtawo- 
szara, pełna ilu i piasku roztoka, zatłoczona skrzepam i 
brudnych pian i okruchów- lodu. G dyby ją  widział 
Zyzio, napew noby ją  porów nał do kaw y z pianką, 
k tó re j nie pił już od trzech la t; m yśm y jednak  nic 
zw racali na nią w ielkiej wagi, bo oto przed naszemi 
oczyma rozwinął się widok o wiele w spanialszy: rzeka 
ogrom na, dw uldlom etrow ej może szerokości (obecnie), 
a ciągnąca "się od jednego końca horyzontu — gdzie 
m ajaczyły  dachy i kopuły  m iasta W iercbnieudińska — 
aż na drugi koniec, gdzie czerniły  się jakieś w ielkie 
lasy. nadw ęglone w zeszłorocznym pożarze.

Spłynęła Selenga, córka pustyń mongolskich, 
jeziora Bajkalskiego kochanka!

Kry. do białego p tac tw a wodnego podobne /.da­
leka, szły po niej w przelicznych flotyllach. N iekiedy 
w iązały  się w .łań cu ch , lśn iący w słońcu, jakby  oćlbły- 
skam i m etalu, a chrzęszczący, ja k  k a jd an y  na nogach 

' kroczącego niew olnika. Gdzieindziej znów jedna za 
drugą z jękiem  przeskakiw ały  przez jak ąś  zawadę, 
niby wielki k ierdel pobekujących owiec, idących 
ślepo torem  przew odnika i nie zw ażających, iż nieopo­
dal czyha na  nie hucząca, czeluść wodnego wiru. 
Vv innem  znów miejscu szły luzem, sam opas, w yprze­
dzając się wzajem nie, popychając, roztrącając w śród 
zgiełku, jak  pijana czereda zabijaków-. Pom iędzy niemi 
nierzadko przew alały się potężne pnie dizcw ne. to 
belki luźne lub ułom ki parkanów , czasem szczątek 
łodzi rozbitej, nawet, gdzieniegdzie coś, co przypom i­
nało w iązanie gontow ego dachu. Słońce patrzyło  na 
w szystko —  z jednaką pogodą.

—  Masz lepszy wzrok, powiedz mi. czy widać 
wyspę. —  rzekłem  do Ludw ika.

Przysłonił oczy dłonią, odzianą w chińską ręk a­
wiczkę z mocno cuchnącej psiej sierści i patrzy ł długo 
przed siebie.

—  Nie widzę... Czasem mi się zdaw ało, że do­
strzegam  drzew a, ale m ogły to  być pnie niesione przez 
falo... W iszar w każdym  razie gdzieś znikł, musi być 
pod wodą-- -  Rzeka doszła niew ątpliw ie do poziomu 
w y sp y .. ,

W y tęży ł wzrok raz jeszcze.
—  W idzę w ioskę bu rjacbą  n a  drugim  b rz e g u .. .  

Powódź jej nie do sięg ła ., .
— Wys pa  pow inna być od n iej na le w o .. .  m niej

więcej na dwóch trzecich szerokości rzeki.
—  Djabła tam  wyznasz się w  szerokości rzeki, 

gdy woda pr zybr a ł a ! . . Ale widzę tam  c o ś .. .  Są drze­
wa . . .  tak , drzewa! Nie zalało w y sp y . . .  W iszaru je­
dnak nie widzę.

—■ Pew nie go woda podm yła lub  k ra  oberw ała, 
A dom jaki w idzisz?

— Albo to  można zobaczyć! I  daw niej te  dom y 
ledwie się w ynurzały  z zarośli, t.o te razby  miały być 
bardziej widoczne! Słońce tak  razi, żo patrzeć nie 
m o ż n a . . .  tv le  blasków  bije od w o d y . . .  Ale teraz  
w idać . . .  Zarośla są zalane wodą . . .  ty lko  czubki

■ -wystają.'
—  Biedny ...Jechał - Sęk“! Co się z nim teraz 

dzieje? Czy żyje jeszcze?

—  Na to  ci nie odpowiem, bo choćbym miał ów 
znaleziony n a  froncie Feldstecher *). k tó ry  sprzedałem  
za bochenek chieba, nazaju trz  po dostaniu się do n ie­
woli. tobym jeszcze stąd  nie dostrzegł tego Chińczyka, 
ani jego w arkocza, ani te j pietruszki, k tó ra  m iała na 
wiosnę tam  wyrosnąć.

°) Lornetka połowa austrjacka .

ĆCiąg dalszy nastąpi).
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Bogusławska M., Jasełka maluczkich
W noc wigilijną. Obrazek fantastyczny w 1 odsłonie 

Bolasławicz, Jasełka w 2 odsłonach ze śpiewami i tańcami % ś - s;
,  W stań. Obrazek wigilijny w 1 odsłonie 

B ulichow skl S, X., Gdy się Chrystus rodzi. Jasełka ludowe 
Buyno-Arctow a M., Gwiazdka Michasia i inne komedyjki 
Cudowna Gwiazda Jasełka
D aszyńska S., Jasełka polskich harcerzy. Sen-jawa w 4 odsłonach 
Dynowska i Fischerówna, W esoła nowina, Urozmaicenia dla ko­

lędników ' '!'
Eulenfeld E., Gwiazdka, Obr. wigilijny dla starszych dzieci w 1 odsł.
F. 0., Dzieci u żłóbka. Zbiór jasełek vz,,*
F. Ż , Idziemy z kolendą. Urozmaicenie dla kolędników 
Gnoińska H., Boże Narodzenie w  szkole 
G roele-S zalay W ., Jasełka 
J . N. X., Jasełka
Jasełka w  4 odsłonach dla młodzieży męskiej 
Je ż  M. X., Boże Narodzenie w pieśni
Krośn;ński J. X., Po kolędzie. Krotochwila w 1 akcie dla dziewcząt 
Łabaj J. X., Żłóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczystość Bo* 

żego Narodzenia w 4 odsłonach z muzyką . I!
Łu ka szk iew ic z J. X., Historyczne jasełka polskie w 4 obrazach 
M ajcher J., Polska w Betlejem. Utwór sceniczny w 2 aktach 

„ W noc wigilijną. Obrazek sceniczny w 5 odsłonach 
M argart ., Jasełka w 4 odsłonach 
M atwij S., Żłóbek Betlejemski w 3 obrazach 
M isscna K., Szopka studencka w 4 odsłonach  
M rozowicka I., Bez ten św ięty opłatek. Sztuka ludowa w 3 odsłon.

„ „ W esołą nowinę bracia słuchajcie. Jasełka kreso­
we w 3 odsłonach 

O jirz y ń s k a  M., Wieczornica Gwiazdkowa
„ Zapusty polskie. Wieczornica

O w icz, Jasełka m isyjne w 4 aktach 
„  Porazińska J., Przybieżeli do Betlejem... Jasełka
J  Prom iański Z., W blasku Bożej gwiazdki Obraz sceniczny ze
•  śpiewamiS Roguska Z. K o ru p czyń ik a  R., Przy choince. Materjał na uroczystość
f  gwiazdkową w  szkole.
•  Sabatowicz M., Anielska nowina. Misterjum jasełkowe w 3 odsł.
.2 Dla zesp. męskich ze współudziałem widowni ■ ,  1.95
2 Sabafowicz M.. Hej kolenda, kolenda! Urozmaicenie dla kolędników * 1.—
•  Szelburg E., Najszczęśliwsza z sióstr. Baśń kolędowa w 3 odsł. ,  — .80
• S w ie rzyń sk i M., Boże Narodzenie. Misterjum ludowe w 3 obr. * 2.—
2  Tło c zyń ski A. X , Córki Syjonu. Obrazek sceniczny na czas Boże-
•  go Narodzenia w 2 odsłonach ” .  —.90
•  Tu rb a k P. X., Pójdźmy do Betlejem. Jasełka w  5 odsłonach ,  1.50
2 W a lczyń ski F. X ., Oratorjum Bożego Narodzenia czyli tak zwane
•  jasełka w obrazach scenicznych ze śpiewani - 2 .—S W drodze do stajenki. Obrazek sceniczny ,»,■ .  —.40
2 Wieczorek P. X., Cudowna noc. Jasełka z legend o Bożem Naro-
•  dzeniu w 5 aktach dla młodzieży żeńskiej ,  1.602 Po kolędzie. Jasełka dla kolędników » . —.60
2 „ Wśród nocnej cis zy. Jasełka w 5 akt. dla mł-męsk. „ 2.40
• W o ln ie w ic zd w n a  Cz., Sen wigilijny. Komedja w 3 akt. dla mł. żeńsk. * 1.—S Zaremba X., Jasełka z kolendami * 1-—
2 Zbierzchow ski H., Polskie jasełka. Hymn narodowego zjedno czeni* 1
•  w 1 akcie 4  obrazy » 1.50
2 p o l e c a :

! Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13.
W ysyłka odwrotna, po doliczeniu 4o cen powyższych kosztów przesyłki.

%
m
s

L —

1.50

mmii msmmu p o l s k a  mm
. IDLEWNIE DZWONO W

BRACI PEŁCZYŃSKICH LUDWIKA PEŁCZYŃSKIEGO I SM
W  P R Z E M Y Ś L UW K A Ł U S Z E  

ul. Króla Jana Sobtcshhjgo 25. ui. Krasinsbieio 6L

Deny najniższe.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarówT i tonów, w edług 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich.
Przelew a s ta re  nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już is tn ie­
jących pod gw arancją czystej 

harm onji. 
W ykonuje kom pletne żelaz­
ne dzwonnice. W ysyła na 
żądanie strony  na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i w ska­

zówek.
Spłata ratami.

MIOD
prawdziwo

PSZCZELN Y
bez domieszek gwsrsn- 
towsny z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9.50 zł.
5 kg. 15 zł,

10 kg. 28 zł.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po- 

, braniem

Eugenjasz BILIŃSKI,
w  Zbarażu.

Wszelkie artykuły wchodzące w  skład handlu kolonjalno- §
spożyw czego, win, wódek i delika
tesów  —  oraz owoce krajgw e i za­
gra n ic z n a w _ J jjG £ j_ k j^  b o r z e

poleca po przystępnych cenach

K a zim ie rz  B artoszew ski
Kraków. Florjaóska 49.

J   i

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

WILL? port krzyżem
w Kościel:sku

o 3V2 km, od stacji w Zakopanem,
od 15 grudnia br.
daje mieszkanie, opał, światło i wikt 
od 6  z t .  dziennie zależnie od pokoju. 

Bez wiktu 2 złote dziennie.
•  •  •

Korzystać mogą Księża z całej Polski, a w ra­
zie miejsc wolnych także osoby świecki*. 

Poczta w Kościelisku ad Zakopane.

N i  J T A r i E .
kupisz na święta

Jed w nal c h r r a ic ila ftsk  e j  F I R M I g

WŁ. TOMASZEWSKI,
Kraków, Rynek 16,

sterw lcy stołowe od Zł. 29,~
g a r n l u ry  N o k a w y  od Zł. 8 50 

s z k ło  i  o ło w a ,  la m p y  aS ek tryczn a  naftowe, 
N o ż e . w id e lc a , ły łk l ,  z a lp ą k i i  srebrne 

fr a g e ta .

wypożycza porcelaną i szkło.

W ydaw ca ca *Ulos Naród*- Skę » «*r. odjK>w, K. td«i«*aa, J *  Joaet >V*rołixłv>w*lu. U n ik a n ia  Naródu~ pod **jr*. K  Iferk*


